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„Wiatr od wschodu 


i front ludowy 


Kraków 17 maja 1936. 

Światowa sytuacja polityczna 
przedstawia się w tej chwili niezwy- 
kle ciekawie. Poza Włochami i Niem- 
cami, które już utrwaliły swe syste- 
my dość silnie, niema prawie pań- 
stwa, gdzieby nie było ewolucyjnych, 
a nawet rewolucyjnych  tendencyj 
zdążających w kierunku zmiany u- 
kładu sił społeczno - politycznych. 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III karny 

dnia 6 maja 1936 

IO Pr 88/36 

Sąd Okręgowy Wydział III karny 
w Krakowie na posiedzeniu niejaw- 
nem w dniu 14 marca 1936 r. po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie wy- 
dał następujące 

postanowienie: 

I) Zatwierdza się po myśli $$ 489, 
493 austr. proc. karn. zarządzoną i 
wykonaną przez Starostwo Grodz- 
kie w Krakowie dnia 2 maja 1936 
L. B. I. 2/122/36 konfiskatę czaso- 
pisma pt. „Hasło Podwawelskie" Nr. 
17 z daty 3 maja 1936 spowodu tre- 
ści: a WNEJ 

1) artykułu zamieszczonego na 
etr. 1 pt. „Wczoraj i dziś“ w ustępie 
od słów „,Szlachtę herbową“ do słów 
„będzie Polska jutra“, albowiem 
treść tych ustępów zawiera znamio- 
na wyst. z art. 170 K.K. oraz tegoż 
samego artykułu między słowami 
„Rosyjskich urzędników" i słowami 
„Do takie znikczemnienie", albowiem 
treść tych ustępów zawiera znamio- 
na występku z art. 152 K.K. 

2) artykułu zamieszczonego na str. 
4 pt. „Eensacje żydowskiej prasy“ w 
ustępie od słów „W poniedziałek na- 
padła“ do słów „nie będę darł maj- 
tek“, albowiem treść tego artykułu 
zawiera znamiona wyst. z art. 170 
K.K. nadto treść tego artykułu sta- 
Nowi przedruk skonfiskowanego ar- 
tykułu „Nowego Dziennika“ a więc 
Tozpowszechnianie wbrew postano- 
wieniom $ 24 ust. prasowej z 17 gru- 
dnia 1862 r. Kr 6/63 Dz. p.p 

M. Zakazuje się dalszego rozsze- 
rzania skonfiskowanej treści powyż- 
szych artykułów a zakaz ten ma 

yć ogłoszony w przepisanej formie 
w najbliższym numerze czasopisma 
„Hasło Podwawelskie* i w dzienniku 
urzędowym. 

TM. Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony. 


Obok nacjonalizmu wystąpiła do wal 
ki siła temu zupełnie wroga socjal- 
komunizm,  afiszujący się szumnie 
pod nazwą „frontów ludowych“. Jest 
rzeczą zupełnie bezsporną i pewną, 
że akcja „frontu ludowego" jest in- 
spirowana kosztem olbrzymich ka- 
pitałów przez Moskwę i jej zżydzia- 
łych „wodzów“ i gdziekolwiek się 
przyjmuje ma za swych  przywód- 
ców tych samych ludzi, jednej rasy, 
etyki i moralności, ludzi, którzy idą 
śladami swych współwyznawców 
Trockich, Kunów poto, by raz jesz- 
cze pogrążyć bratnie narody aryj- 
skie w otchłani straszliwej rzezi, by 
nie 10 miljonów, ale sto, tysiąc razy 
więcej trupów pokryło pola bitew. I 
gdy w Hiszpanji płoną kościoły, gdy 
zamachy i ponura muzyka karabi- 
nów maszynowych staje się chlebem 
codziennym głodnych mas, jest tyl- 
ko jedna nacja, która zaciera ręce z 
radości. Poza komunizmem i socjali- 
zmem stoi zawsze fizjognomja semi- 
cka. Dziś potężny ongiś naród fran- 
cuski stoi wobec faktu, że na czele 
jego rządu stanie nie Francuz, ale 
żyd. Kosztem ogłupiałych mas pro- 
letarjatu francuskiego do najwybit- 
niejszych stanowisk dobijają się ży- 
dzi wspomagani przez Moskowję i 
wolnomularstwo. 

Dlatego warto zastanowić się choć 
na chwilę by pomyśleć o tem niebez- 
pieczeństwie i w Polsce. Pismo nasze 
jest jedynem, które zawsze nawoły- 
wało naród polski do wielkiej czuj- 
nosci wobec  niebezpieczeństwa so- 
cjal - komunizmu t. j. żydostwa. Już 
chyba niema różnicy zdań pod tym 
względem, że komunizm w Polsce to 
robota żydowska. Ostatnia likwida- 
cja gniazd komunistycznych po- 
twierdza to najzupełniej. Bereza do- 
piero w tej chwili znalazła swe uza- 
sadnienie, gdy wśród jej więźniów 
niema ani jednego Polaka, tylko sa- 
mi „wybrani“ z Warszawy, Pozna- 
nia, Śląska, Lwowa i t. d. W tej chwi 
li, kiedy rozpoczęły się manewry 
„frontu ludowego" po krwawych wy- 
padkach kwietniowych, i manifesta- 
cjach pierwszomajowych, cała Pol- 
ska przejrzała na oczy. Nasze zda- 
nie o niebezpieczeństwie żydowskiem 
nie jest już — jak przedtem głoszo- 
no — żydożerstwem, sianiem niena- 
wiści rasowej, ale tragiczną prawdą 
dzisiejszej Polski, która musi to nie- 
bezpieczeństwo zwalczyć i utworzyć 
front całego narodu ku obronie pań- 
stwa i jego wielkości, 


Zdawało się, że socjal - komunizm 
rozpadł się już zupełnie, że ostatnie 
żydowskie placówki w agonji. Musi- 
my jednak powiedzieć sobie praw- 
dę, że kiedy powiał wiatr od wscho- 
du w postaci złota, ruszyły się ukry- 
te sprężyny i rozpoczęły działać. Na 
ulicach kilku miast Polski polała się 
krew robotnika - Polaka, wśród o- 
fiar niema ani jednego żyda. Kto je- 
dnak kryje się za cieniami tych nie- 
winnych ofiar, jako sprawca ich 
śmierci ?.... 

Obchody 1-maja pokazały oblicze 
socjal - komunizmu. Większość tych 
„bohaterów" to żydzi, którzy za mą- 
drzy są na to, aby narażać swe ży- 
cie w czasie demonstracyj ulicznych. 
Dla kul przeznaczony jest kto in- 
ny. Święto „polskiego robotnika“ by 
ło tylko sprawdzianem jego niedoli, 
obrazem jego słabości. Prym wodzi- 
li wszędzie żydzi, a Polak był tylko 
na to, aby bić brawa żydowskim nó- 
wcom i słuchać ich bredni o niedoli 
żydów. W Krakowie, gdzie przema- 
wiało siedmiu „towarźyszy”, zaled- 
wie dwu miało coś wspólnego z a- 
ryjskościj Napisy na transparen- 
tach były tylko bezczelną prowoka- 
cją narodu polskiego. Czytaliśmy na 
nich takie żądania jak „chcemy szkół 
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żydowskich z językiem żydowskim”, 
takie hasła jak „precz z antysemi- 
tyzmem, tacjonalizmem* i inne, To 
wszystko potwierdza tylko, że „pol- 
ski“ socjal - komunizm ma tenden- 
cje wyraźnie żydowskie, że broni nie 
robotnika - Polaka, ale żydów. A 
najbardziej prowokującem było chy- 
ba żądanie od widzów - Polaków 
zdejmowania kapeluszy przed tym 
motłochem żydowskim i ich sztan- 
darami. Jednem sie tylko pocieszyć 
trzeba, że Polacy, młodzież akade- 
micka na te prowokacje odpowiedzia 
ła z godnością odmawiając żądaniom 
żydowskim. 

Te rozważania na temat wielkie- 
go niebezpieczstwa, które obecnie 
każdy Polak dostrzec musi, że ma- 
ją na celu podburzania przeciw ży- 
dom. Tego już robić nie trzeba. Dziś 
każdy patrjota doskonale zdaje so- 
bie sprawę, że żyd ze swym destruk- 
tywnym charakterem musi być z 
Polski i jej życia wyelimin owany. 
Nowa wielka Polska, która idzie w 
życie potrafi oprzeć się na narodzie 
polskim. Tych, którzy wielkości jej 
staną na przeszkodzie zgnieciemy, 
jak wrogów bez litości. Polska nie 
może być igraszką w ręku obcych. 
Żadne „fronty ludowe“, czy inne nie 
będą kierować jej sterem, bo Polska 
„to jest wielka rzecz”, a nie przed- 
miot doświadczalny dla eksperymen- 


-tów mentalności semickiej, czy tej 


podobnych. 

Musimy nareszcie stanąć jako je- 
den Naród Wielki. Gdy idzie o na- 
szą przyszłość, o nasz naród i ziemię, 
o przyszłe pokolenia, musimy sta- 
nąć na straży. Baczmy dalej na nie- 
bezpieczeństwo żydowskie, byśmy 
nie zbudzili się tak późno jak. Hisz- 
panja, czy Francja. - O. 


ZEE ZE R R EE EE Z TTTOFOKĄ 


lyd będzie premjerem Francji? 


PARYŻ (—) Wybory francuskie 
Przyczyniły się do zwycięstwa wpły- 
wów  masońsko - żydowskich we 
Francji. Najlepiej jednak na tem 
wyjdzie Blum semicki przywódca so- 
cjalistów francuskich, którzy przy- 
gotowują się do objęcia władzy. 

„Wydział wykonawczy partji so- 
cjalistycznej uchwalił zwołać telegra 
ficznie radę naczelną stronnictwa, 
któraby uchwaliła zasadnicze dyrek- 
tywy dla akcji, jaką partja musi pod 
JĄC w wyniku wyborów. 

Stanowisko komunistów jest wy- 
jaśnione o tyle, że komuniści pod 
żadnym warunkiem nie będą chcieli 
wejść do rządu. Sytuacja ta wzmo= 
cni poważnie pozycję osłabionego wy 
nikami wyborów stronnictwa rady- 
kalnego, gdyż radykałowie będą mo- 
gli decydować wogóle o utworzeniu 
rządu socjalistycznego, czy o ewen- 
tualnem utrzymaniu się go. 

Prasa uważa dziś jako rzecz pew- 
ną, że przewodnictwo nowego gabi- 


netu obejmie Blum, który albo po- 
łączy z tem przewodnietwem tekę 
spraw zagranicznych, czy też spra- 
wiedliwości, albo poprzestałby na sa- 
mem tylko przewodnictwie. Jako kie 
rownicy ewentualni polityki zagrani- 
cznej wymieniani są obok Bluma He- 
rriot, który ma być jakoby kandy- 
datem samego Bluma, albo też Paul- 
Boncour. 

Objęcie teki spraw zagranicznych 
przez Herriota uchodzi jednak za 
rzecz wątpliwą wobec  kategorycz- 
nych jego deklaracyj, że nie ma za- 
miaru wchodzić do rządu. 


PRACOWNIA OBUWIA m 
Stanislawa WOJSY 


Sosnowiec, Piłsudskiego 74. 
posiada stale na skladzie obuwie dzie. 
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodząceć w zakres szewstwa 
Robota solidna. jeny niskie 
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DEMORALIZACJA 


W „Orędowniku" czytamy: 
„Omawialiśmy, odurzyliśmy, 
zdemoralizowaliśmy młodzież go 
jów przy pomocy wychowania w 
zasadach wpajanych przez nas, 
w zasadach znanych nam jako 
fałszywe." 9. Prot. M. S. 

„Żyd troszczy się b. o urobienie u- 
mysłów „Pogan“; nalega, aby mu 
pczwcelono powiedzieć gojowi. co ma 
myśleć o żydach: dąży on „do tego, 
aby wywierać wpływ na myśl — nie- 
żydowską w taki sposób, że aczkol- 
wiek dochodzi do świadomości ogółu 
okólnemi planami, działa jednak o- 
statecznie z żydowskim planem". — 
Oto co czytamy w „The Dearbone 
Independant“ w kwietniu 1922. 

Wszystkie wpływy. działające na 
młodzież, a które maja. zarazić ją lek- 
komyślnością i wyuądaniem, mają 
„stempel żydowski“. Napewno nie 
młodzież wymyśliła różne stroje ką- 
pielowe, mniej niż mało zakrywające, 
ale wyszły one z magazynów. które 
stworzyły pojęcie „moda“. Nie rządzą 
nią bynajmniej względy estetyki ani 
względy moralne. Kinematograf sta- 
nowi wielką zldobycz ludzkiego du- 

cha, lecz kto ponosi odpowiedzial- 
ność za kierunek moralny filmów? 
Najlepszym przykładem Są. obrazy 
polskie w rodzaju „Poliemajstrów . 
„Białych trucizn“ i t. d. Ta rodzima 
„sztuka“ postawiła sobie za cel fil- 
my, w których nie może brakować 
scen „pikanterji i orgji miłosnych i 
Kto prowadzi handel tanią biżuter- 
ją, kieruje ogrodami zębaw? Kto 
prowadzi „wesołe domki"? Odpo- 
wiedź jest prosta! Przeczytajcie na- 
zwiska w protokółach policyjnych 
czy sprawach sądowych. 

Wszystkie nowomyślne zasady 1 
teorje nie wymagają do zrozumienia 
Mmteligencji. Młodzieniec, spędzający 
wieczory w kinie, tak samo dobrze 
pojmuje „teorje wolnej miłości” i 
„świadomego macierzyństwa”, jak 
jegó inteligentniejszy rówieśnik po 
przestudjowaniu paru dzieł „pseudo- 
naukowej literatury“, wydawnictw 
naturalnie żydowskich. 

Wyuzdania nie powoduje napewno 
rodzina, Kościół, czy inna instytucja 
czy związek, kierowany przez nieży- 
dów, ale teorje, prądy, organizacje 
faworyzowane przez żydów. Możemy 
także spostrzec, że prądy te nie wpły 
nęły prawie wcale na młodzież ży- 
dowską lub w m. stopniu. „Na po- 
kaz“ każdy z nich przedstawia się 
jako degenerat i lubieżnik, gdy tym- 
czasem prywatnie jest „b. zacofany”. 

Wiele matek i ojców występowa- 
ło przeciw zbytkowi. Wielu publicy- 
stów, widząc, jak ludzie zarabiają i 
tracą pieniądze występowało prze- 
ciw zbytkowi, przeciw produkcji i ku 
powaniu fraszek i świecidełek, prze- 
znaczonych na sprzedaż, a nie do u- 
żytku. 

Jednak należy zwrócić uwagę, nie 
na tych, co kupują, ale tych, co 
sprzedają, na tych, co je wytwarza- 
ją. Przykrzą się te drobiazgi ludziom 
wyrzucają je, ale fala nowych pomy- 
słów płynie, coraz nowe błyskotki i 
stroiki reklamuje każda wystawa, 
każda gazeta, radjo, każdy film. 

Czy zauważyliście, że ludzie wyda- 
ją na te pomysłowe ozdoby i przed- 
miotki całe nadwyżki dochodów, a 
jeszcze nieraz urywają z sumy, prze- 
znaczonej na odzież, czy nawet je- 
dzenie? 


POKOST 
farby, lakiery, pendzie, szczotki, 
mydła, pasta do podłóg i t. p. 
po cenach najniższych poleca: 
FR. PIETRANKA 


SOSNOWIEC, Mościckiego 15 
(vis a vis kościoła) 


Gdyby Polacy zastanowili się skąd 
Się biorą te rzeczy kosztowne, a zbę- 
dne i nieużyteczne, gdyby zechcieli 
się przekonać, że żydowski interes 
finansowy nietylko eksploatuje naj- 
niższe instynkty natury ludzkiej, ale 
pracuje jeszcze nad  wzmożeniem 
rynków zbytu, przyczyniłoby się to 
do wstrzymania siedmiokrotnej stra 
ty: straty materjału, straty czasu, 
straty pracy, straty nieżydowskich 
pieniędzy, straty moralnej dla spo- 
łeczeństwa  nieżydowskiego, straty 
żydowskiego talentu i straty tych 
korzyści, jakie żyd przynosi światu. 

Czy widział kto z was, aby żyd no- 
sił pierścionek, któryby nie był cen- 
ny? Piękne ubranie, któregoby cena 
nie odpowiadała gatunkowi? Żyd ni- 


gdy nie stanie się ofiarą żyda. Fak- 
tem najbardziej godnym pożałowa- 
nia jest nie tyle strata materjalna 
ile ta chęć ta gotowość, z jaką ,Po- 
ganie“ pędzą w zastawione sieci. Go- 
dnem pożałowania jest to, że wszy- 
scy ulegają przekonaniu, że moda 
jest zmienna i nieuniknioną. Ludzie 
chcą mieć udział w tym zbytku, cho- 
ciażby się opierało to tylko na pła- 
ceniu. 

Te dziwactwa, te kaprysy mody — 
to interes, interes demoralizowania 
nieżydowskiej większości, interes 
wzbogacenia żydowskiej mniejszości. 

Ten plan demoralizacji i ubożenia 
również przewidziały protokóły. I tak 
w 6 czytamy: „By zniszczyć prze- 
mysi „Pogan“ i powięksayć speku- 
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lucję będziemy  popierąć skłonność 
do nieograniczonego zbytku, którą 
już poczymamy rozwijać". s 

Zabawy, karciarstwo, podejrzanej 
wartości filmy, pornograficzne wido- 
wiska, świecidełka, różne mody, oraz 
inne rzeczy, istniejące dzięki stałej, 
wytężonej a dyskretnej 'propagan- 
dzie, najzupełniej bezużyteczne po- 
chłaniające przewyżki dochodów nad 
rozchodami w budżecie — te wszyst- 
kie rzeczy są propagowane przez ży- 
dów. Dam prosty dowód, gdy chodzi 
o film. Na czele „Metro-Goldwyn- 
Mayer“ stoi Samuel Goldwyn, na cze 
le „Paramount“ — Adolf Zucker, na 
czele „Fox-film Corporation“ stoi I- 
zaak Fox — oto garść nazwisk po- 
tentatów największych wytwórni fil- 
mowych Ameryki. A w Polsce, oto 
nazwiska reżyserów: Michał (Misza) 
Waszyński, Lejtes, Ford, Szaro (Sza 
piro). Wszyscy są żydami. 

W ten sposób spełnia się dalszy 
punkt wszechświatowego programu 
żydów — Protokółów Mędrców Sjo- 
nu. Jacek Nowicki 


Kraków twierdzą semityzmu 


DZESIEJSZY KRAKÓW — PRZEDMIEŚCIE DUCHOWEJ STGLICY POLSKI, CZY TEL-AWIW? — GNIA- 
ZDA KOMUNIZMU NA KAZIMIERZU — REFLEKSJE PO 1-SZYM MAJA 


KRAKÓW (—) Jakże to przykro, 
że w odrodzonej Polsce Kraków, któ 
ry rzekomo jest duchową stolicą Pol 
ski, kroczy niestety na szarym koń- 
cu. I długo nie będzie można mówić 
o jego świetności, bo nad tem mia- 
stem zaciążyła klątwa, klątwa, któ- 
rą niewielu dostrzega ludzi. Bo gdzież 
tu jest to centrum polszczyzny? Wa- 
wel i te wspaniałe świątynie to pom- 
niki przeszłości. Dzisiejszy Kraków, 
jego życie ma tak mało polskiej du- 
szy, że raczej wygląda na obce mia- 
sto z drobną przymieszką ludności 
polskiej. Semityzm roznanoszył się 
tu chyba najpewniej w świecie. Na- 
wet czysto żydowskie miasto „Tel-A- 
viv nie zdystansuje go pod wzglę- 
dem rasowości. Tam. w pobliżu są 
przynajmniej Arakowie, a to b. nie- 
bezpieczni ludzie. Krakowianie to na 
ród spokojny, wszystko zniosą. 


Przyjeżdza tu moc wycieczek z 
kraju, a każdy cudzoziemiec o Kra- 
ków zahaczyć musi. Sądzę, że nie 
byłoby źle, gdyby w tym okresie za- 
kazano wstępu na Kazimierz. Bo jak- 
że się później dziwić, kiedy jakiś 
Francuz, Anglik, czy Amerykanin 
napisze, iż Kraków leży w Palesty- 
nie. (A są to wypadki częste!) Prze- 


— 


ŁÓDŹ (—) Pod przewodnictwem 
żydowskiego senatora, Hajmana - Ja 
reckiego, „wvbranego* do Senatu w 
Łodzi, odbvło się w ubiegłym tygod- 
niu doroczne walne zebranie Związ- 
ku Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem. Organizacja ta, 
jak wiadomo, skupia się w Łodzi i 
w granicach łódzkiego okręgu prze- 
mysłoweso. Na czele jej stoi wspom- 
niany wyżej senator Hajman-Jare- 
cki a w zarządzie zasiadają również 
przeważnie żydzi. Większość przed- 
siębiorstw wielkiego przemysłu włó- 
kienniczego, znajdujących się w Tę- 
kach nieżydowskich, nie posiada Swo- 
ich przedstawicieli w władzach Zwią- 
zku, a ci nieliczni, którzy tam zasia- 
dają, nie mają żadnego wpływu. Za- 
to decyduiacv wpływ na całą działal- 
ność tej instytucji wywierają przed- 
stawiciele kapitału zagranicznego Z 
Ejtinsonami na czele,. którzy repre- 
zentują kapitał najbardziej podej- 
rzany, odvż mieszają się w nim za- 
pachy bolszewickiej Moskwy, skąd 
jest rodem, wraą  fetorem żydow- 
skich dzielnic Nowego Jorku, Lon- 
dynu i Południowej Ameryki. 


0©0000900000000 A takie kapitały — jak uczy do- 


cież Stradom i Kazimierz nic w sobie 
polskiego nie mają. Rzadko spotkać 
tam twarz Polaka, mowy polskiej pra 
wie nie słychać, ale na każdym kro- 
ku charakterystyczne postacie. żar- 
gon, napisy żydowskie. To przedmie- 
ście Krakowa przypomina raczej 
przedmieście Tel-Avivu, niż dzielni- 
cę dawnej stolicy Polski. 

Jeśli mowa już o Kazimierzu to 
warto wspomnieć o jednej rzeczy: 
władze nasze zbyt mało wagi przy- 
kładaja do gniazd komunizmu, od 
których na Kazimierzu aż się roi. Tu 
jest nietylko centrum przemytu, ale 
i twierdza żydowskiego komunizmu. 
Nie gdzie indziej tylko tu, jakieś „ta- 
jemnicze* ręce kolportują po mu- 
rach bolszewickie „idee“, antypań- 

stwowe i antynarodowe napisy, a 
sprawcy nie można ująć. Gdzież leży 
tajemnica tego nieuięcia? Oto gdy 
się ma do czynienia z całą masą, a 
nie jednostkami, trudno coś zrobić. 
Nec Herkules contra plures — mówi 
przysłowie, ale mimo tego stanow- 
czo twierdzimv, że te zarazę socjal- 
komunistyczna, wytępić można. Z mo 
bilizować do walki z komunizmem 
polską młodzież, a ta już sobie pora- 
dzi! 


świądczenie ostatnich czasów — fi- 


nansują nietylko fabrykację przędzy « 


bawełnianej, rękawiczek i gaci, ale 
przy okazji także i rozruchy komuni- 
styczne, asitację „ Wspólnego fron- 
tu', podpalanie kościołów i strajki o- 
raz sabotaże. 


Przed kilku tygodniami bawił w 
Łodzi generał Dreszer, jeden z inspe- 
ktorów armji. W interesującym od- 
czycie, wvełoszonym w sali łódzkiej 
Filharmonji, powiedział on bez żad- 
nych osłonek, prosto i po żołniersku 
że wielki kapitał żydowski, jakiego 
siedliskiem jest m. Łódź, zasługuje 
na to, by odnosić się do niego z naj- 


większą nieufnością. żydowska pra-. 


sa łódzka przemilczała te słowa ge- 
nerała Dreszera i zbyła jego odczyt 
kilkuwierszowemi kronikarskiemi 
wzmiankami. 

Dla nas opinja generała Dreszera 
nie stanowi żadnej rewelacji, od wie- 
lu lat wskazujemy niemal codziennie 
na niebezpieczną rolę, jaką odgrywa- 
ją kapitały żydowskie w życiu gospo- 
darczem naszego państwa, a od chwi 
li usadowienia się żydów w organi- 
zacjach przemysłu _ włókiennicyego, 
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lydostwo z Łodzi w opinii gen. Dreszera. 


Pochód 1-go maja pokazał oblicze 
komunizmu. Może więcej niż poło- 
wa uczestników to była masa zdege- 
nerowanych krzyczących Machabej 
czyków z Kazimierza. I nie można się 
dziwić, że polska młodzież akademi- 
cka widząc tych „polskich“ socjali- 
stów wołała: „precz z żydami“, „niech 
żyje robotnik — Polak“, co „na- 
szych“ -wybranych niosących transpa 
renty z prowokującemi napisami prze 
ciwpolskiemi o mało do rozpaczy nie | 
doprowadziło, że znalazł się ktoś, kto 
śmie się im przeciwstawić. Tak pa- | 
nowie! Stary Kraków powoli umiera. | 
W życie wchodzi młody, który wy- 
powie nieubłaganą walkę wszystkim 
wrogom narodu polskiego. Kraków — 
dotąd twierdza żydostwa nietylko Z 
Polski, ale i z całego świata — wsta- 
nie do nowego życia. 

Musimy stanąć na straży jego ży- 
cia i duszy, musimy nadać mu nowy; 
polsko - narodowy charakter. Nie 
wolno dopuścić do tego, aby był sie- 
dzibą światowego rządu żydowskie* 
go i twierdzą socjal - komunizmu. 
Kraków jutra należy do nas. 

Krakowianin 


= 


staram" się wykazać na jaskrawych 
przykładach, że wzrost i nasilenie % 
gitacji komunistycznej w Łodzi po 
zostaje w bezpośrednim związku 7 
wzrostem wpływów żydowskich n? 
politykę organizacyj przemysłowych 
Portretv Lenina i Trockiego na W 
licach Łodzi w dniu 1 maja 1936 * 
to skutek rządów żydowskich w pr 
myśle włókienniczym. Przyjdzie 
wątpliwie czas, że o tych związkac) 
między manifestacjami zdrady a d 
łalnością różnych żydowskich figur 
włókienniczy” 


łódzkim vrzemyśle 
szezegőłó“" 


dowiemv się bliższych 
Niektóre czynniki państwowe zap” 
wne już niejedno wiedzą i niejedn? 
go się domyślają. Świadczą o tem st 
nowcze słowa generała Dreszera, po 
wiedziane publicznie. Jeśli tak j 
to każdv Polak z radością przyj 
to do wiadomości. 


* 

Bardzo cienko śpiewali zydows 
potentaci łódzkiego przemysłu na w. 
gorocznem walnem zebraniu sw 
związku. Po inne lata butnie ka 
swoim trąbom żydowskim wyg wi 
ogłuszaiące fanfary na swoją ch db, 
lẹ i po żydowsku wrzaskliwie sła 
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Svoje zwycięstwa nad chrześcijań- 
Skiemi firmami. Z iście rytualnem o- 
krucieństwem poniewierali ludźmi dla 
Łodzi i przemysłu łódzkiego najbar- 
dziej zasłużonymi, rozbijali każdą ich 
próbę uzdrowienia stosunków w tym 
przemyśle, przedsiębiorstwa chrześci 
jańskie pogardliwie nazywali „tru- 
pami". 

Aż przyszedł czas, że zmiękły im 
rurv. Tegoroczne ich walne zgroma- 
dzenie nrzypominało seans pod mu- 
rem płaczu w Jerozolimie. Mówiono 
tylko o dekrecie dewizowym... 

Pierzchły i rozwiały się różowe sny 
o potędze, o zapanowaniu nad całym 
przemysłem włókienniczym, o mono- 
bolu przędzalnictwa bawełnianego w 
Polsce w „prywatnych“ rękach Ej- 
tineonów z cichym udziałem Hajma- 
nów i może jeszcze iakiego Kona lub 
Kohna, prysły jak bańki mydlane u- 
rocze marzenia o likwidacji Schei- 
blerów, Geyerów i wykupieniu ich 
przez kudłatych współwyznawców ze 

/schodu, przyjeżdzających do Pol- 
ski za paszportami amerykańskiemi. 


Chleb 


W miejscowości Szadek, woj. łódz- 
kie, liczącej ponad 3 tys. mieszkań- 
ców, niema krawca chrześcijanina, 
któryby szył tanie ubrania dla rolni- 
ków. W Szadku polski skład z goto- 
wemi ubraniami miałby duże powo- 
dzenie. Informacyj udzieli: Roman 
Kaźmierczak, Łask, Piłsudskiego 4. 


W miejscowości Praszka, pow. wie 
luński, woj. łódzkie brak jest den- 
tysty chrześcijanina. Polacy, jak do- 
tycnczas, skazani są na korzystanie 
z usług dentystki żydówki. W Prasz- 
ce mógłby również znaleść zajęcie 
druzi lekarz Polak. Informacjami 
służy: W. Nurkiewicz, Praszka, Ry- 
nek. 

W Praszce, miejscowości, w której 
znajduje się ponad 200 warsztatów 
szewskich, potrzebny jest cholewkarz 
Połak. Zgłoszenia kierować należy do 
W. Nurkowicza, Praszka, Rynek 4. 

Chrześcijanin, posiadający kilka 
tysięcy gotówki, przystąpiłby chęt-: 
nie do spółki z kupcem, prowadzącym 
większy zakład handlowy. Zgłoszenia 
kierować pod adresem: J. Nowakow 
ski, Łowicz, ul. Bratkowice 14. 

W mieście powiatowem Miechów 
potrzebny jest kamasznik Polak. In- 
formacyj udzieli: Stefan Książek, 
Miechów, księgarnia p. Masłowskiej. 

nę 


Poszukujemy w woj.  łódzkiem 
względnie w okolicach miastach Ło- 
dzi cegielni do wydzierżawienia. E- 
wentualne zgłoszenia kierować pod 
adresem p. Marjana Laskowskiego 


Łódź ul. Grabowa nr. 8. 
ca 
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Przyszedł dekret dewizowy, a w 
perspektywie zarysowuje się bardzo 
wyraźnie reglamentacja przymusowa 
przemysłu włókienniczego, surowa 
kontrola przydziału surowców, scen- 
tralizowana sprzedaż przędzy, likwi- 
dacja machlojek i szacherek ekspor- 
towych. 

Maluczko a żydom zacznie być za 
ciasno w przemyśle włókienniczym. 
Jeden z bardziej strachobliwych bą- 
knął nawet coś o Berezie. Po tem, 
co powiedział generał Dreszer, taka 
asocjacja jest nawet usprawiedliwio- 
na. 

Warszawskie apartamenty niektó- 
rych żydowskich magnatów łódzkich, 
utrzymywane kosztem  bajońskich 
sum dla „utrzymywania  towarzy- 
skich stosunków z miarodajmemi o- 
sobistościami' — od pewnego czasu 
są unikane nawet przez osobistości 
niemiarodajne. Ludziska, którzy nie- 
dawno jeszcze pchali się tam na wy- 
stawne przyjęcia, wolą dzisiaj „na 
wszelki wvpadek* innemi ulicami 
chodzić. O jednym z łódzkich żydow- 


dla 


Wytwórcy. naczyń kuchennych, 
blaszanych i metalowych, zechcą się 
zgłosić w sklepie p. Jana Stachury w 
Łodzi, ul. Limanowskiego nr. 69. 


Poszukujemy dwóch aplikantów 
adwokackich reflektujących na do- 


me: 


Polaków 


PIWO OKOCIMYKIE 
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skich przemysłowców, który specjal- 
nie ożenił się po to, by w Warszawie 
otworzyć dom, w którym możnaby 
„nawet ministrów“ przyjmować, mó- 
wią, że podobno myśli już o rozwo- 
dzie. Inters przestał się kalkulować... 

I oto chodzą jak struci. Tylko sze- 
pczą po kątach i klną w żargonie. A 
coraz to inny przynosi jakąś nową, 
nieprzyjemną wiadomość. 

zlic dziwnego — na niebie i ziemi 
mnożą się oznaki, że żydowska ofen- 
sywa na życie gospodarcze załamuje 
się coraz wyraźniej, Otwierają się na 
reszpgie oczy nawet najbardziej za- 
ślepionym. W czystość intencyj ży- 
dowskich nikt nie wierzy już dzisiaj. 
Portrety Lenina i Trockiego na uli- 
cach Łodzi... oto odwrotna strona 
żydowskieoso liberalizmu, któremu w 
Łodzi, niestety, zanadto hulać poz- 
walano. 

zanim jeszcze minie ten rok, wie- 
le rzeczy w Łodzi się zmieni... 

(„Orędownik'”) 


zę. 


datkowe zajęcie w biurze informacyj 
nem przy udzielaniu porad prawnych 

Bliższych szczegółów udzieli Wy- 
dział Gospodarczy Stronnictwa Naro 
dowego, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 86 
m. 10 w godzinach przed południo- 


wych. 
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Posiadacz gotówki około 40.000 zł 
może stać się współwłaścicielem fa- 
bryki wyrobów gumowych, należą- 
cych do artykułów potrzeby codzien- 
ncj. Bliższych wiadomości udzieli 
Wydział Gospodarczy Stronnictwa 
Narodowego. Łódź, ul. Piotrowka 
nr. 86 m. 10. 

* 

Poszukuje się reflektanta na zało- 
żnie hurtowni kolonjalno  spożyw- 
czej w Koninie. Bliższych wiadomo- 
ści udzieli Wydział Gospod. Zarządu 
Pow. Str. Narod. w Koninie. 

” 


Poszukujemy 4 czapników czelad- 
ników z własnemi maszynami. Zaję- 
cie stale. Bliższe wiadomości Wy- 
dział Gospodarczy Stronnictwa Naro 
dowego Piotrk. 86. 

R 


Posiadacz gotówki około 10.000 zł. 
kupiec, buchalter lub dobry krawiec 
może stać się współwłaścicielem do- 
brze prosperującego interesu konfek . 
cyjnego. | 

Bliższych wiadomości udzieli Wy- 
dział Gospodarczy Stronnictwa Naro 
ovea 
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„POL-BON" . 
POLSKA FABRYKA 
SZTUCZNYCH JELIT 

Biala k/Rielska, Nad Niwką 50 
poleca po cenach konkurencyjnych 
najlepsze jelita sztuczne o kolorach: 
brozowych, żółtych i czarnych w wy- 
miarach 9. 10, 12 i 14 cm. szerokości 
i 55 cm. długości. 


Ojciec św. przestrzega 


przed niebezpieczeństwem komunizmu 


Ojciec św. przyjął pielgrzymkę wę- 
gierską, z prymasem Węgier kardy- 
nałem Seredy na czele. W przemó- 
wieniu Ojciec św. podkreślił niebez- 
pieczestwo postępów, poczynionych 
przez komunizm. Na oświadczenie 
kardynała Seredy, który wspomniał 
o 250-leciu udzielenia przez stolicę 
apostolską poparcia odsieczy oblężo- 
nej przez Turcję stolicy Węgier — 
Ojciec św. odrzekł, iż upatruje pew- 
ne podobieństwo, pomiędzy ówczes- 
ną epoką a obecnemi czasy. 

Mówiąc o niebezpieczeństwie ko- 
munistycznem, Ojciec św. oświadczył 
m. in. co następuje: „Jest więcej niż 
pewne, że dziś, podobnie jak wów- 
czas, istnieje wspólny wróg. który 
zagraża wszystkim i wszystkiemu, 
kościołowi, rodzinie, państwu i spo- 
łeczeństwu. Jest to komunizm, któ- 
ry usiłuje wszędzie przeniknąć i któ- 
ry niestety przeniknął do wielu 
miejsc gwałtem, przebiegłością lub 
postępem, przybierając nieraz pozo- 
ry budzące zaufanie(!). 
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Jana Bolisęci BIAŁA-BIELSKO 


poleca: $ałami EET 


własnej produkcji, przewyższającą 
w dobrocii jakości najlepsze 
marki zagraniczne 


Wiele ludzi daje się, niestety, o- 
szukać aż do przeoczania wspólnego 
niebezjpieczeństwa i patrząc przez 
palce oddaje jawne przysługi tej si- 
le, która zagraża wszystkim i która 
posiada program ruiny społecznej, 
podobnie jak to było w wiekach u- 
biegłych w. walee z półksiężycem. Wy 
szukacie oparcia w Stolicy Apostol-' 
skiej, zaś my szukamy oparcia w mi- 
łosierdziu boskiem. Gdy widzimy ty- 
~ zaślepienia w świecie wobec tak ol- 
brzymiego niebezpieczeństwa, gdy 
widzimy, że ci, którzy winni się zje- 
dnoczyć. celem obrony nietylko re- 
ligji, ale również i cywilizacji — u- 


chylają się ad mawego obowiązku — 
zwracamy się do Boga z całą ufnoś- 
cią. Dlatego to nawołujemy do mo- 
aitiwy wszystkich, którzy do nas 
przychodzą — o to do tzego nawołu- 
jemy dziś wasz naród. 

Módlcie się, albowiem jedynie z 
boską pomocą możemy żywić nadzie- 
ję na lepsze dni, wolne od niebezpie- 
czeństwa, zagrażającego wszystkie- 
mu co jest najświętsze i najdrozsze 
nadzieję na ład i spokój, który ob- 
wieścił światu Chrystus: Pokój, o0- 
party na prawdzie, sprawiedliwości 
i miłosierdziu". 


Powrót z Palestyny do Polski? 


Ostatnie krwawe rozruchy arab- 
skie w Palestynie nietylko wsłrzy- 
mały imigrację do „ziemi obiecanej”, 
ale stają się powodem tego, że żydzi 
chcą poprostu uciekać spowrotem do 
Polski. Bardzo poważnie zagrażało- 
by to Łodzi, która — jak podaje je- 
dno z pism — spodziewałaby się po- 
wrotu około 1500 rodzin żydowskich. 
W tej sprawie obradowała tam de- 
legatura organizacyj  syjonistycz- 
nych. 

Charakterystycznem jednak jest, 
że jako pierwszy, a zarazem najgłó- 
wniejszy argument reemigracji, przy 
toczono nie ekscesy  przeciwżydow- 
skie w Palestynie, względnie niemo- 
żność dalszego utrzymania się w tym 
kraju przez żydów, lecz wprowadzo- 
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Okazuje się, że żydzi, emigrując z 
Polski do Palestyny, pozostawiali 
znaczne majątki w Polsce, w róż- 
nych fabrykach, nieruchomościach i 
t. d. Podyktowane to było zarówno 
względami na zabezpieczenie sobie 
możności powrotu do Polski, jak i 
tem, że niejednokrotnie przy emigro- 
waniu zbycie majątku, bez znacznej 
zniżki było niemożliwe. 

Majątki te ponadto dawały, jak 
się obeenie dowiadujemy, olbrzymie 
zyski, które wędrowały do Palesty- 
ny, z przeznaczeniem na budowni- 
ctwo Erec Israel. Powrót tak znacz- 
nej liczby żydów i to przeważnie naj 
podlejszego gatunku  kombinatorów 
i spekulantów niewątpliwie nie przy- 
czyni się do poprawy stosunków w 
kraju. 
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Marzenia | 
pierwszomajowe 


Pierwszomajową burzę lubię, 
kiedy moskiewski sownarkom, 
alkohol idej mając w czubie, 
burżujskim grozi pięścią łbom. 
Lubię te grzmoty, pełne grozy, 
i wichr, i haseł krasnych snop, 
4 obietnice, że w kołchozy 
poryty będzie ziemski glob. 
Lubię figielki agitpropa, 

gdy w blaskach nieba toni świat, 
w przedmiocie onym, by Europa 
naraz się zwarła w Związek Rad. 
Lubię zapędy pierwomaja, 

gdy, spośród rozkrzyczanych grup, 
wyrostków nagle skoczy zgraja 
i w szyby wrażych gazet — łup! 


Grzmi burza... Europa lezie 
na rożen djabłu ślepo gdzieś 
i Stalin marzy o imprezie 
czarownej, której treścią rzeź. 
Już widzi, że Sowietów władza 
objęła całkiem biały świat 
i że on z Kremla sam wprowadza 
na całym świecie nowy ład. 
I że w Paryżu paryżanki 
uznały rządy GPU 
i że angielskie wszystkie banki 
na Kreml zwieziono w dani mu. 
Już w żadnem mieście żadnej hordy 
otworzyć prasa nie śmie ust, 
w ogonkach stoją dumne lordy, 
czerwony wszystko objął trust. 
Już czyta w Kembridż Kołłontajka 
poronień listę z góry w dół 
i już powstała czrezwyczajka 
w Oksfordzie, słynnym z wyższych 

szkół. 
Już wydan został Biesiedowski 
za Pamiętników hańbę swą 
i hasło partji karlmarksowskiej 
na Fifflu krzyczy świateł grą. 
A Nieznanego już Żołnierza 
białogwardyjski dumny proch, 
co po burżujskich miastach leżał, 
w burżujskich sercach budził szłoch, 
porzucon został gdzieś w kanale; 
by zaś weselej było tam, 
na onem miejscu Etuali') 
moskiewski stanął pomnik-chram. 
Sowietom oddan z pełnią cześci, 
Cachin czerwońców żąda znów 
i, zamiast Tajmsa, płat Izwiestij 
łondyński czyta lud, bez słów. 
W nich niema zdarzeń przestarzałych 
i szary arkusz w kłaczki drą, 
gdyż wiadomości o rozstrzałach 
abywatelom niosą, z krwią. 
A w czas wieczorny, Łunaczarski, 
jak narkompros?) i znawca sztuk, 
sam czyta masie proletarskiej 
o nóżkach „gwiazdy“ cudów huk. 
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Tak wuzowcowi?), kiedy szczerszy 
na jawie śni się krwawy raj; 
lecz, dziecko, wiedz: za majem pier- 
szym 

wnet następuje drugi maj. 
I — ach! Żałosna owa data 
znów nam przyniesie wieści z miast, 
że wielu z proletaryjatu 
przymknięto w kozie — tak szast- 
chlast! 
I że świat biały — triumf święci, 
gdyż okiełznali sownarkom 
tu policjanci, tam agenci: 
z jasnego nieba padł nań grom. 
I w dzień ten, święta pomsta zgasła 
w bojowcach świętych — niesie 

wieść, — 
bo im spisano takie hasła, 
áż niepodobna im i sieść. 
I bez Patrokla — bez ohydy — 
żyw będzie znów burżujski świat. 
i znów burżuje wstawią szyby 
w witryny gazetowych szmat. 
Leri. (Siewodnia, Ryga) 

przełożył Charix. 


1) Plac paryski Etoile (Gwiazda), 
pośrodku którego stoi Łuk Triumfal- 
ny Napoleona, a pod którym mieści 
się grób Nieznanego Żołnierza. 

2) Narodnyj Komitiet, Proswiesz- 
czenja — ministerstwo oświecenia. 

3) Wierchownoje Uprawlenje Ziem- 
ledieljem — Główny Urząd Rolniczy. 


Chrześcijańska składnica skór 


S. PALCZEWSKI 


poleca: 
Dział skórny: skóry obuwnicze, ry- 
marskie, pasowe, pasy transmisyjne 
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„Front ludowy“ młodzieży 


radykalno-masońskiej 


Już oddawna toczyły się narady 
pomiędzy przedstawicielami odłamów 
młodzieży: ,„Legjon Młodych“, Mło- 
dzieży Demokratycznej i centralne- 
go wydziału młodzieży PPS. W dniu 
1 maja ukazała się wspólna deklara- 
cja programowa podpisana przez 
powyższe organizacje, które zjedno- 
czyły się pod nazwą „Młodej lewicy 
polskiej”. 

Program i działalność  Liegjonu 
Młodych dobrze są znane naszemu 
społeczeństwu. Pamiętne są Ównież 
deklaracje ojców tej organizacji, w 
których wyrzekali się własnych dzie- 
ci. Związek Pol. Młodzieży Demo- 
kratycznej ma nastawienie radykal- 
ne o mętnym programie społecznym. 
Organizacji tej patronują koła ma- 
sońskie, jej program kulturalny i 


stosunek do ZE Rz EE: > SR ŻE Tymczasem okazało m płytkie i niezrównoważone. 


cem wyjęty z kodeksu „Wielkiego 
Wschodu” francuskiego. 

Że nastąpiło ścisłe porozumienie 
pomiędzy Legjonem Młodych a Mło- 
dzieżą Demokratyczną, w tem nie 
dziwnego, widać tam jedną rękę kie- 
rowniczą. Opinja publiczna natomiast 
została zaskoczona przyłączeniem się 
młodzieży socjalistycznej do tego 
związku. Nie tak przecież dawne cza- 
sy, bo zaledwie dwa, trzy lata, gdy 
na łamach „Robotnika“ można by- 
ło czytać bardzo niepochlebne uwa 
gi o Legjonie Młodych, o bezideo- 
wości tej organizacji o utrzymywa- 
niu wywiadowczej organizacji ,„Al- 
fa“, o kumaniu się z kapitalistycz- 
nym Lewjatanem i pobieraniu od 
niego subsydjów w formie ogłoszeń 
wspomnienia o Brześciu, Berezie Kar 


że szumne hasła demagogiczne nar- 
kotyzujące młodych radykałów są 
silniejsze wśród tych kadr młodzieży 
aniżeli walory moralne i ideowe. Mło 
da międzynarodówka socjalistyczna 
idzie obecnie ramię przy ramieniu z 
międzynarodówką wolnómyślicielsko 
masońską. 

„Młoda lewica polska“ zapowiada 
walkę nietylko przeciwko faszyzmo- 
wi, ale wogóle przeciwko czynnikom 
umiaru i równowagi w państwie, 
przeciwko całej tradycji wiekowej. 

Organizacyjnie i liczbowo „Młoda 
lewica polska“ jest dość słaba, na- 
tomiast krzykliwa i posiadająca 
duży tupet. Najsłabszą stroną tego 
zlepku jest brak programu poważ- 
nego i pozytywnego, hasła światobur 
cze mogą pociągnąć tylko umysły 


Organ narodowych socjalistów o lożach 


Pewien proces, toczący się obecnie 
przed Sądem Najwyższym w Lipsku 
przypomniał nanowo opinji publicz- 
nej w Trzeciej Rzeszy o masonerji, 
której organizacje, jak wiadomo, zo- 
stały przed kilkoma miesiącami roz- 
wiązane. Większość lóż zdecydowała 
się na rozwiązanie częściowo dlatego 
gdyż nie wydało im się możliwem 
egzystować i rozwijać działalność w 
obecnych warunkach politycznych a 
częściowo dlatego, że taki otrzymały 
nakaz od czynników miarodajnych. 

Likwidator „Wielkiej Loży Ma- 
sonów Niemiec", który otrzymał w 
swoim czasie pozwolenie od cesarza 
Wilhelma II ( w r. 1899) na otwar- 


masońskich. 


drogę sądową przeciwko jednemu z 
byłych członków wyżej wymienionej 
ioży, twierdzącemu, iż członkowie jej 
stosują się do symbolicznego rytu- 
ału, polegającego na wyobrażeniu 
spożycia krwi jej założyciela, żyda. 
Sprawa w pierwszej instancji zosta- 
ła przegrana. W imieniu Loży oskar 
życiel, zarzucający b. masonowi o- 
szczerstwo, zaprzeczył jakoby zało- 
życiel „Wielkiej Loży Masonów Nie 
miec“ był żydem. Sąd Najwyższy od 
dalił skargę, motywując swą decyzję 
tem, że oskarżyciel przekroczył swo- 
je pełnomocnictwa, dotyczące jedy- 
nie finansowej likwidacji organiza- 
cji. 


„Angriff“ korzysta z okazji powyż- 
szego incydentu, by dać wyraz swe- 
mu stanowisku wobec instytucyj ma 
sońskich. Pisze on: „Dlaczego likwi- 

dator po zakończeniu działalności 
swej instytucji tak wielkie przypisu 
je znaczeniu reputacji swych byłych 
„braci“, jakby nic się nie stało? Dla 
czego ma się zajmować jakiemiś za- 
gadnieniami natury filozoficznej, któ 
re nie powinny go obchodzić? Czyżby 
uważał, że musi bronić duchowego 
dorobku b. p. stowarzyszenia? Kie- 
dy Loże zostaną ostatecznie  zlikwi 
dowane w sensie tak materjalnym 
jak duchowym?...* 


cie A A u niedawno na Organ GE socjalistów 


Do czego daty Swatowe ZydOSŹWO ? 


matu dziennik ten nie przytacza. Zna 
ny jest on zresztą skądinąd. Miano- 
wicie wiersz napisany został przez 


W końcu stycznia tego roku odby- 
ła się w Kopenhadze w gmachu To- 
warzystwa _Rzemieślniczego wielka 
akademja żydowska na rzecz sjoni- 
stycznego funduszu palestyńskiego 
„Kerem-Hajesod". W programie by- 
ła m. in. recytacja wiersza p. t. „Żyd 
jako anioł pokoju* przez Samuela 
Besekowa, aktora teatru królewskie- 
go w Kopenhadze. Jak pisze spra- 
wozdawca wielkiego dziennika ko- 
penhaskiego „Berlingske Titende“, 
recytacja została przyjęta iście ży- 
wiołowemi objawami entuzjazmu 
przez zebraną na akademji publicz- 
aość żydowską. Jednak tekstu poe- 


pisarza żydowskiego, żyjącego w 
Danji, nazwiskiem Louis Levy, a o- 
głoszony drukiem w roku 1918, tuż 
po zawieszeniu broni w wojnie świa- 
towej. Wydała go duńska firma wy- 
dawnicza „Nyt nordisk Forlag“ w 
Kopenhadze. Wiersz ten zasługuje 
na uwagę z tego powodu, że stano- 
wi on jakby streszczenie wskazań i 
haseł żydowskich, zawartych w „Pro 
tokółach Mędrców Sjonu”. Treść je- 
go jest następująca: 


„Już nadszedł czas — że trzeba nam nareszcie — pokazać kim jesteśmy. 
Narodem między narodami — narodem królów złota — królów intelektu. 
Niech ziemia dowie się o tem i niech zadrży. 

Niech strach padnie na wszystkie armje świata, 

Gdy padną słowa mądrości, mieszkającej wśród żydów. 

Któż nie wie, czem są gruczoły w ludzkiem ciele? 

I oto żydzi usadowili się na gruczołach nowoczesnych organizmów społe- 


cznych. 


W wielkiej swojej mądrości, z nakazu samozachowawczego instynktu. 
A takie są gruczoły organizmu społecznego: 

Giełdy, banki, ministerstwa, gaty — : 

Wydawnictwa, sądy rozjemcze, ubezpieczenia — 


Szpitale, pałace pokoju światowego. 


Jest garstka celników, uczonych profesorów, 
Co głoszą, że niema kwestji żydowskiej. 
Spytajcie o to pierwszego chłopca z ulicy, 


On wie najlepiej. 


Z wewnętrznego nakazu instynktu wojowniczego jest antysemitą. 


Bękart... 


Lecz żyd musi mieć swój rząd międzynarodowy i swoją własną ziemię. 
Nie myślcie jednak, że ustąpimy choćby na krok z Europy zachodniej. 
Na pozór wszystko pozostanie, jak było, 


Rychło jednak nadejdzie to inne. 


W Jerozolimie powstanie nowe papiestwo. — 
Jerozolima stanie się jakby pracowitym pająkiem, 


I prząść będzie sieć. 
Sieć złota i elektryczności, 
Aż osnuje nią cały świat. 


SZA 


Środkiem Świata, węzłem, w którym zbiegać się będą wszystkie nitki tej 


Będzie Jeruzalem." 


pajęczyny, 


Trudno się dziwić, że żydzi duńscy 
z takim zapałem manifestowali swój 
entuzjazm i radość, gdy usłyszeli ten 
wiersz, oddający  najtajniejsze ich 
pragnienia. 

Tylko, że od czasu, gdy wiersz ten 
został napisany, t. j. od roku 1918 
do roku pańskiego 1936 niejedno na 
świecie się zmieniło. Ale na pociechę 
niechaj sobie żydzi deklamują takie 
wiersze. Tylko niechaj nie kłamią, że 
nigdy nie dążyli do panowania nad 


światem. 


WAŻNE DLA P.T. DUCHOWIEŃ- 
STWA I KOMITETÓW 
KOŚCIELNYCH 

Pracownia art. rzeźbiarsko-pozło- 
tniczo-stolarska wykonuje nowe i 
od.iawia stare: ołtarze, ambony, kon- 
fesjonały, feretrony, ławki, bramy i 
figury. 

Projekty bezpłatne, ceny bezkon- 
kurencyjne, wykonanie solidne i ter- 
min wykonania są dewizą wytwórni. 

STANISŁAW KOZIOŁ 
Wola Rzędzińska — poczta Tarnów 
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BRONISŁAW GARLIŃSKI 

MAGAZYN BŁAWATNY 
w Sesnowcu, ul. 3-go Maja Nr. 19. 
poleca po bardzo niskich cenach w 
dużym wyborze: materjały wełniane 
damskie, jedwabie, obrusy, serwety, 
płótna, firanki, dywany, ceraty itd. 
: L gd w k-- 
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Znów żydzi — komuniści, 

WARSZAWA (—). Władze bez- 
pieczeństwa wykryły na terenie pen 
sji Rebeki Hubieńskiej organizację 
komunistyczną wśród młodzieży, któ 
ra przybrała nazwę „rewolucyjny 
związek niezamożnej młodzieży szkol 
nej“ i była pod kierownictwem orga 
nizacyj komunistycznych. 

Na trop władze wpadły przypad- 
kiem, ujęto bowiem na schodach pol 
Skiej pensji Paprockiej dwie student 
ki, żydówki, które rozklejały afisze 
komunistyczne. To stanowiło wątek 
do dalszych badań. (w) 


Zydowskie zuchwalstwo 


WARSZAWA. (—) Onegdaj żydzi 
na terenie stolicy zachowywali się 
bardzo zaczepnie. Po ulicach 
krążyły grupy młodzieżowe żydow- 
Skie, które szukały okazji, by wywo- 
łać zamieszki. Jedna z tych grup ka- 
mieniami wybiła szyby wystawowe 
w redakcji i administracji „Gońca 
Warszawskiego“. Dostało się przy- 
tem administracji konserwatywnego 
„Czasu“, w którym przy sposobności 
wybito również jedno okno wystawo- 
we. Aresztowano 4 sprawców, ży- 
dów. Wiadomo, iż „Czas“ zajmował 
często bardzo wstrzemiężliwe stano- 
wisko wobec żydów i obecnie odpła- 
cono się — za dobre złem. 


Nareszcie przytrzymano Q0 


Żargonowy „Hajnt“ donosi z War- 
szawy: 

„W Tczewie policja zatrzymała 
niejakiego Jakóba Szyję Kohlena, 
który usiłował przekroczyć granicę 
polską. Aresztowany posiadał przy 
sobie paszport obywatela duńskiego 
na nazwisko Feliksa Armarsona. 

„Według wiadomości, udzielonych 
przez policję, Kohlen zamieszkiwał 
do 1928 r. w Zamościu, /przy ul. 3-go 
Maja 7. Znany był tam jako działacz 
komunistyczny, Następnie przeniósł 
się do Warszawy, gdzie prowadził 
dalej swą wywrotową. robotę. 

„Mimo to, że policja wiedziała o 
pobycie Kohlena w Warszawie, nie 
można go było przychwycić, ponie- 
waż ciągle zmieniał mieszkanie, mel- 
dując się za każdym razem pod in- 
nem nazwiskiem, posiadając szereg 
fałszywych dokumentów. Wykryto 
go wreszcie i zatrzymano na grani- 
cy i stąd odstawiono do Warszawy 
do dyspozycji władz śledczych." 


Jeden zabity 
i 7 rannych 


Dopiero teraz zamieszczono w pra- 
Sie wiadomość, że w Mińsku nie od- 
był się pochód 1 maja, gdyż w przed- 
dzień pochodu przyszło do starć na 
ulicach między komunistami a Po- 
lakami, w wyniku których został je- 
den żyd zabity a 7 rannych. 


Rozruchy antyżydowskie 
w Pszczynie 


Jak podaje jeden z dzienników w 
cząsie ostatniego targu tygodniowe- 
go w Pszczynie doszło do wystąpień 
antyżydowskich. Od wczesnych go- 
dzin rannych na rynku zbierały się 
większe grupy młodych ludzi, którzy 
rzucili się następnie na stragany 
kupców żydowskich, przybyłych do 
Pszczyny z innych miejscowości. Kil- 
ka straganów przewrócono, a żydów 
pobito. 

O awanturze powiadomiono miej- 
Scową policję, która rozproszyła de- 
monstrantów. 


Milionerzy amerykańscy |. 
— komunistami 


_ Wielką sensacją Ameryki i całego 
Świata było wykrycie centrali „Ko- 
Minternu' w Nowym Jorku. Do cen- 
trali należeli i miljonerzy amerykań- 
Scy: córka Morgana i wnuk Rockef- 
fellera David. 


Zamachy bombowe 


na Żydowskie lokale w Warszawie. 
„ADRIA“ I „QUICK“ W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 


„Hajnt* żargonówka warszawska 
podaje wiadomość o planowanym za- 
machu na żydowskie lokale dancin- 
gowe w Warszawie: 


„Pewnej soboty otrzymała policja 


polityczna poufną wiadomość, że na 
„Adrię” planowany jest zamach bom 
bowy. Lokal obstawiono agentami 
policyjnymi, którzy obserwowali 
wszystkich wchodzących gości. Oko- 
ło 1-ej w nocy weszło do lokalu 2-ch 
eleganckich młodych panów, z któ- 
rych każdy niósł paczuszkę. Wywia- 
dowcy otoczyli ich i zaprowadzili do 
wydziału śledczego, gdzie zostali pod 
dani rewizji. Okazało się, że paczki 
zawierały bombę zegarową, sporzą- 
dzoną w kawałku żelaznej rury, oraz 
butelkę z płynem gryzącym. Po oś- 
miu dniach zamach powtórzył się. 
Znaleziono w lokalu podrzuconą ma- 
szynę piekielną i aresztowano 3 oSo- 
by. 


„Do restauracji „Quick“ przyje- 
chało pewnego wieczora dwóch mło- 
dych ludzi i chciało wejść do środka. 
Policja, obserwująca lokal, zatrzy- 
mała ich i odesłała do urzędu śled- 
czego. Znaleziono przy nich bombę 
o tak strasznej mocy, że gdyby wy- 
buchła, zniszczyłaby wszystko w pro 
mieniu 100 metrów. 

„W czasie rewizyj u aresztowa- 
nych znałeziono 3 gotowe bomby i 
spis miejscowości i lokalów żydow- 
skich, na które dokonane miały być 
zamachy. Znaleziono również nazwi- 
ska osób, należących do b. O. N. R., 
którzy mieli przeprowadzić zamachy. 

„W zwiazku z wykryciem całej a- 
fery aresztowąno w Warszawie i o- 
kolicach 120 osób, podejrzanych o 
współudział w akcji terorystycznej. 

„Dochodzenie w tej sprawie pro- 
wadzi prokuratura“. 
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Kto kieruje „polskim” socjalizmem ? 


Po ostatnich manifestacjach 1-szo 
majowych Stronnictwo Nar. w Biel- 
sku wydało odezwę do robotników, 
w której czytamy: 

Robotnicy! 

„Kto Was prowadzi pod czerwo- 
nemi sztandarami ? 

W Belgji przywódcą socjalizmu jest 
żyd miljoner  Wanderwelde. We 
Francji żyd bankier i fabrykant bro- 
ni Leon Blum. W Niemczech na cze- 
le towarzyszy czerwonych stali ży- 
dzi: bankier Simon — właściciel ban 
ku ,„Karsz. Simon Cie.“ — miljoner 
Rosenberg, Kurt Fisner, Kohn, Bern 
stein. Lówengard, Schleisinger, Her- 
zweld itd. 

W Austrji socjalizmem rządzili ży- 
dzi: Adler, Deutsch, Bauer, Auster- 
litz. W Polsce P. P. S. wiodą: Lie- 
berman,  Drobner, Urbach, Gross, 
Szreiber, Pragier, Papier, Ehren- 
preis, Tzraeli Ringelhelm, Ciołkoszo- 


wa, Bancólwna, Osiek, Pozner, Fisch 
grund, Uenasele, Steinbach, Felman, 
Lechman, Deutscher, Montag, Birn- 
holz, Klein, Winterok, Cohn i całe 
mnóstwo innych pejsatych przywód- 
ców. 
A kto przewodzi robotnikom w 
Bielsku-Białej? Czy nie znacie naz- 
wisk tych żydów? 

Robotnicy! 

Czas zerwać z nimi: 

Postąpcie tak, jak postąpił robot- 
nik łódzki, poznański, radomski, czę- 
stochowski, wileński. 

Zerwijcie z nimi! Porzućcie ich 
sztandary!" 

Trzeba przyznać, że niestety tak 
jest, iż Połaka - robotnika prowadzi 
nie kto inny tylko żyd, że on wyko- 
rzystuje go jak może i gdzie tylko 
może. Ale czas skończyć z tem tuma- 


nieniem żydowskiem! i 


O wywóz kapitałów polskich 
do Palestyny 


ŻYDZI SA ZANIEPOKOJENI OGR ANICZENIAMI DEWIZOWEMI I 
SZUKAJA DRÓG WYJŚCIA Z DRAŻLIWEJ SYTUACJI 


Ograniczenia dewizowe, wprowa- 
dzone zarządzeniem Prezydenta 
Rzplitej,j wywołały zainteresowanie 
w pierwszym rzędzie wśród żydów 
łódzkich. 

Zbędnem jest wyjaśniać, że żydzi 
„robią“ w walutach, gdyż każdy ło- 
dzianin wie, że na odcinku Piotrkow- 
skiej od 6-go sierpnia do Placu Wol- 
ności w każdej niemał bramie i w 
każdej żydowskiej cukierni „urzędu- 
je“ po kilkunastu dyskonterów i wy- 
mieniaczy żydowskich handlujących 
dolarami, funtami, frankami i t. d. 

Znając spryt „naszych“ współoby- 
wateli, nie należy wątpić, że zawsze 
znajdą spesob, by zaopatrzyć się w 
odpowiednią ilość walut. Tak zresz- 
tą było w czasach markowych, gdzie 
mimo surowych kar handel waluta- 
mi kwitł. Natomiast ciekawe jest sta 
nowisko kupieckich organizacyj ży- 
dowskich. Niezwłocznie po ogłoszeniu 
zarządzenia dewizowego odbyły się 
zebrania i narady, poświęcone poza 
sprawą antysemityzmu, co jest dziś 
stałym tematem obrad żydowskich, 
sprawie ograniczeń dewizowych. 

Wywody szeregu mówców były o 
tyle ciekawe, że zwrócono uwagę na 
handel głównie z Palestyną i Anglją, 
a raczej jej dominjami. 

Podkreślono, że ograniczenie de- 
wizowe może mieć ujemny wpływ na 
kształtowanie się eksportu polskiego 
na Bliski Wschód, co zdaniem żydów 
ma oznaczać Palestynę, gdy tymcza- 
sem eksport Polski znajduje odbior- 


ców głównie w Turcji i krajach arab 
skich, a do Palestyny wyprzedaje 
się resztki i ramsze, które z racji ni- 
skich cen bardzoby się przydały dla 
polskich zubożałych chłopów. W kon 
kluzji jednak żydzi wyraźnie posta- 
wili kwestję, stwierdzając, że ogra- 
niczenia dewizowe godzą w interesy 
żydowskie. 

Jak wiadomo wyjeżdżającym do 
Palestyny stawia się pewne warun- 
ki odnośnie posiadania nieznacznego 
zresztą kapitału. Ponieważ dość czę- 
sto zdarza się, że do Palestyny wy- 
jeżdżają różni aferziyści żydowscy, 
lub też żydzi, którzy dorobili się już 
majątku, przeto stanowisko żydów w 
powyższej sprawie rozumieć należy 
raczej jako obawę, że wywożenie ma- 
jatków z Połski będzie utrudnione, 
jak również przekazywanie tych ma- 
jątków rodzinie w Palestynie. 

Nie można też przemilczęć, że ży- 
dzi z miejsca dokładnie przestudjo- 
wali przepisy dewizowe i uznali, że 
są tak skonstruowane, iż znajdzie 
się w nich luka na przemycanie ży- 
dowskich kapitałów, zarobionych w 
Polsce na polskim robotniku i chło- 
pie. 
E 


Znów aresztowanie 
żyda-Komunisty 


W poniedziałek w nocy na dwor- 
cu w Tczewie, w czasie przeprowa- 
dzania przez organa policji granicz- 
nej dowodów osobistych u podróż- 
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nych, przybyłych z terenu W. M. 
Gdańska, aresztowano rzekomo oby- 
watela szwedzkiego Telisa Orchau- 
sena, legitymującego się zagranicz- 
nym paszportem szwedzkim, wysta- 
wionym na podane przez niego na- 
zwisko. 

Zatrzymanego „Szweda“ doprowa- 
dzono do biura granicznego komisar- 
jatu P. P. na tut. dworcu, gdzie u- 
ustalono, iż rzekomym Szwedem Or- 
chausenem jest dobrze znany na- 
szym władzom bezpieczeństwa żyd 
kamasznik, 34-letni Jakób Szyja 
Kojl, obywatel polski, członek komu= 
nistycznej partji polskiej, ostatnio 
zamieszkały w Gdańsku, przy ul. 
Hackergasse nr. 5, który zaopatrzy- 
wszy się na terenie Gdańska w obcy 
zagraniczny paszport  szłwedzki na 
nazwisko Tenisa Orchausena, z Gdań 
ska przez Tczew usiłował udać się 
do Prus Wschodnich, skąd miął za- 
miar udać się do Paryża. 

Żydowskiego komunistę Kojla o- 
sadzono w więzieniu tut. sądu gro- 
dzkiego do dyspozycji władz proku- 
ratorskich. Policji naszej należy się 
uznanie za odniesienie nowego suk- 
cesu w walce z elementem wywroto- 


wym. 


żŻnów skazanie 
ikomunistów żyd. 


Sąd okręgowy w Zamościu skazał 
za uprawianie komunizmu następu- 
jących żydów: Arję Zajczkowskiego, 
lat 30, na 8 lat więzienia, Motela Bra 
mosa, lat 23, i Lipę Rondlera vel 
Sysera, lat 20, po 6 lat więzienia, 
Mordkę  Lernera, lat 30, i Chanę 
Korb, lat 21, po 3 lata więzienia, 
wszystkich pozbawiając praw oby- 
watelskich na lat 10. 

Jak widzimy w szeregach ,pol- 
skich“ komunistów zawsze ci sami 
ludzie. 4 


Bogactwa Abisynii 
Miesięcznik „,Polonia-Italia* wy- 

licza bogactwa Abisynji zdobytej 
przez Włochów. Kraj Beghe Meder 
ma wspaniałe pastwiska z półtora 
miljonem bydła. Okolice jeziora Ta- 
na posiadają czarnoziem doskonały 
pod uprawę pszenicy; tam również 
uprawiają Abisyńczycy kawę i ka- 
kao. Legjoniści włoscy znaleźli po- 
kłady węgla kamiennego, zwracając 
się równocześnie do rządu włoskiego 
o zezwolenie na eksploatację i otwar 
cie kopalni. Pozatem Abisynja. po- 
siada olbrzymie tereny ziemi upra- 
wnej dotąd zupełnie niewyzyskanej 
pod uprawę pszenicy, kukurydzy, ty 
toniu, bawełny, kawy, trzciny cukro- 
wej i t. d. Olbrzymie prawie dziewi- 
cze lasy dostarczają Włochom wiele 
materjału budowlanego. Włosi mogą 
przesiedlać się do Abisynji, gdyż wy- 
pada tam 7 mieszkańców na 1 klm 
kwadratowy. 

Jak widać warto było walczyć o 
„skrawek ziemi pod słońcem Afry- 
ki“. 


Echa zamordowania chlopca 
polskiego w Kielcach 


W kilku punktach miasta doszło 
do zajść antyżydowskich. 

KIELCE (—) Onegdaj wieczorem 
w paru punktach miasta doszło do 
zajść antyżydowskich. Na ul. Sien- 
kiewicza młodzież szkolna w odpo- 
wiedzi na zasztyletowanie przez bo- 
jówkę żydowską ucznia Łagowskie- 
go poturbowała kilkunastu żydów. 
W parku miejskim pobito paru ży- 
dów, a dwóch wrzucono do stawu. 
Również doszło do zajść z żydami 
na ul. Piotrkowskiej. 


Chcesz ujarzmić teściową kup jej 
„ANTONETKI* 

Tak wroga odwiecznego łagodzą 
zięciowie, 

A że smak tych pierników ucisza 
ją wnetki, 


Chcesz ujarzmić teściową kup jej 
5 NETKI*, 
Kraków, ul. Sławkowska 20. 
A. ROTHE 
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Zrónienma uchwala Otho 


(W ami 


pol. w Lodzi. 


ŁÓDŹ (—) Dnia 10 maja odbyło 
się tu zebranie b. ochotników armji 
polskiej, na którem uchwalono i po- 
dano do publicznej wiadomości na- 
stępującą uchwałę: 

Roczne walne zebranie Związku b. 
ochotników armji polskiej oddział w 
Łodzi, odbyte w dniu 10 bm. w obe- 

eności 720 członków, uważając, iż 
świat pracy ma nietylko prawo ale i 
obowiązek walczyć o swój byt ma- 
terjalny i kulturalny, jednak w for- 
mie i w sposób nie uwłaczający po- 
wadze i godności robotnika polskie- 
go, stwierdza z ubolewaniem, iż o- 
statnia manifestacja w Łodzi, nasku 
tek nieodpowiedzialnego i wręcz pro- 
wokacyjnego zachowania się pew- 
nych grup, wywołać musiała wśród 
ogółu byłych obrońców Ojczyzny ży- 
wą reakcję, która w przyszłości mu- 


si zapobiec zohydzaniu świętości i go- 
dności narodu polskiego. 

Wznoszone Szczególnie przez lewi- 
cowe ugrupowania żydowskie, biorą- 
ce udział w święcie robotniczem o0- 
krzyki: „Precz z armją polską — 
Niech żyje Stalin“, „Precz z Polską 
— Niech żyje Rosja sowiecka" itp. 
spowodowały, że społeczeństwo pol- 
skie przekonało się niezbicie, iż celem 
ich jest nie dobro robotnika polskie- 
go, ale chęć zohydzenia uczuć naro- 
dowych, a w konsekwencji doprowa- 
dzenie do takiego stanu, w którym- 
by Polska przestała istnieć jako wol- 
ne państwo. 

W tych warunkach my, b. ochotni 
cy armji polskiej, którzy własną 
krwią wywalczyliśmy Niepodległość 
Polski, postanawiamy, iż godząc się 
na czynne poparcie zdrowego ruchu 


robotniczego na gruncie ściśle pol- 
skim, postanawiamy 4 tych wzglę- 
dów nie dopuścić w przyszłości do 
podobnych wybryków i planowej ob- 
cej roboty. 

Każdy ruch, każde wystąpienie 
wspomnianych wyżej grup będzie 
przez nas pilnie śledzone i w wypad- 
ku, jeśli da ono powód do jakiego- 
kolwiek obrażenia uczuć państwo- 
wych i narodowych, natychmiast 
bez oglądania się na interwencję 
czynników bezpieczeństwa, likwido- 
wane. 

Rozumiemy dobrze przeciw kemu 
zwrócona została ta uchwała i kto 
wznosił te prowokacyjne okrzyki. 

Musimy zwrócić baczniejszą uwa- 
gę na socjal- komunizm żydowski. 


Chrześcijanin znieważony czynnie 
w krakowskiej firmie 


MENTALNOŚĆ FIRMY GEIGER — POLAKU KUPUJ TYLKO U POLAKA! 


KRAKÓW (—) Napróżno przeko- 
nvwaliśmy Polaków, oczywiście tych, 
którzy zaopatrują się w towary u 
żydów, aby zwracali się do źródeł 
chrześcijaskich, a omijali żydowskie. 
Ci, którzy nie mieli już innego argu- 
mentu po udowodnieniu, że ceny ar- 
tykułów w sklepach chrześcijańskich 
nie są wyższe, a niejednokrotnie niż- 
sze, uderzali zawsze w to samo: żyd 
jest grzeczniejszy, umie lepiej i grze- 
czniej obsłużyć klienta. I taka opin- 
ja utrzymywała się długo. Nie po- 
mogły przykłady, że jest wprost prze 


ciwnie, pewni ludzie stale szczycili 
się tem, że u żydów kupują. 

Ale oto znów przykład tej „soli- 
dności* żydowskiej: 

W krakowskiej firmie Greiger (Gro- 
dzka) pewna pani zakupiła kapelusz. 
Ponieważ po powrocie do domu 
stwierdziła, że jej nie odpowiada, 
wróciła się do sklepu żądając wymia- 
ny. Kiedy „uczciwy* właściciel temu 
odmówił, zażądała zwrotu pieniędzy. 
W tym momencie przyszło do sprze- 
ezki, w czasie której właściciel skle- 
pu znieważył czynnie panią X. Na- 


Napad żydowski w Krakowie 


BEZCZELNE POBICIE POLAKA PRZEZ RODZINĘ ŻYDOWSKĄ. 


KRAKÓW (—) Nową prowokacją 
ze strony żydów krakowskich jest 
pobicie do krwi stróża kamienicy przy 
ulicy Sebastjana 18, przez żydowską 
rodzinę Ferberów. Przyczyną pobicia 
i steku  obelżywych słów, było złe 
wypełnienie przez wspomnianych Fer 
berów kartek meldunkowych, któ- 
rych stróż ze względów formalnych 
przyjąć nie mógł. Aby sprawę przed- 
stawić w innem świetle, sprytni ży- 
dzi natychmiast po pobiciu stróża 
p. Chmury i jego żony, zatelefono- 
wali na policję, że zostali napadnięci 
i działali w obronie własnej. 


DRAR 


Sprawa oparła się o komisarjat 
policji, skąd pójdzie do sądu. Warto 
tylko zauważyć, że prowokacyjne za 
chowanie się żydów przechodzi już 
wszelkie granice. Niewiadomo, coby 
się działo. gdyby nas było 4 miljo- 
ny, a żydów 28 miljonów. Zdaje się, 
że nie mielibyśmy co w Polsce robić. 

Ale ponieważ tak nie jest i nigdy 
nie będzie, nie wolno pozwolić na to, 
aby mniejszość narodowa odnosiła z 
nastrojami pogromowemi wobec wła- 
ściwych gospodarzy kraju. 

Już czas najwyższy ukrócić roz- 
pasanie żydowskie. 


Wojna w Abisynji skończona. 


WSKRZESZENIE CESARSTWA RZYMSKIEGO — KRÓL WŁOSKI CE 
SARZEM ABISYNJI. 


Upadek Addis - Abeby zakończył 
wojnę wiosko - abisyńską. Dnia 9 
maja Mussolini ogłosił wskrzeszenie 
cesarstwa rzymskiego i uznał Abi- 
synję kolonją rzymską. Król włoski 
Wiktor Emauel III. został obwołany 
cesarzem Abisynji. Po swej uciecz- 
ce negus schronił się w Jerozolimie. 
Na zwycięskich wodzów włoskich 
posypały się odznaczenia. Główny do 
wódca wojsk włoskich w Abisynji 
marsz. Badoglji został ogłoszony wi- 
cekrólem Abisynji. Gen. Graziani z 


pochodzenia podobno; semifa został 
mianowany marszałkiem Italji. 

Kilka miljonów Włochów demon- 
strowało na cześć zwycięstwa. Na 
zebraniu Wielkiej Rady Faszystow- 
skiej Mussclini wygłosił wielką mo- 
wę militarystyczną, w której podkre- 
ślił znaczenie wskrzeszenia cesar- 
stwa rzymskiego po 15 wiekach. Ca- 
łe Włochy uchwaliły wdzięczność 
Mussoliniemu za wskrzeszenie cesar- 
stwa. 


stąpiła interwencja policji, która spi 
szła protokół, ale na tem nie zakoń- 
czyło się. Przed sklepem żydowskim 
poczęły się gromadzić tłumy ludzi i 
byłoby niewątpliwie przyszło do star 
cia, (naszem zdaniem zupełnie słusz- 
nie) gdyby nie stanowcza postawa 
policji. Sprawa napewno oprze się o 
sąd, gdzie obrażona będzie domagać 
się satysfakcji, ale wymaga kilku wy 
jaśnień.  Przedewszyjstkiem stwier- 
dzamy: ludzi, którzy popierają ży- 
dów nie zasługują absolutnie na to, 
aby stawać w ich obronie. Jeśli w 
piśmie naszem omawiamy ten smu- 
tnv wypadek, to tylko ku przestro- 
dze innym. Po drugie nie wierzymy 
nigdy w ludzi takich, którzy obra- 
żeni przez jednego żyda, śpieszą do 
innego. Przykłady takich bezczelno- 
ści ze strony żydów są tylko nauką 
na przyszłość, aby Polacy wogóle 
żydów nie popierali. 

Nie wolno dopuścić do tego, aby 
w własnem państwie drogo okupio- 
nem krwią polską, nie żydowską, lu- 
dzie obcy i do nas wrogo usposobie- 
ni, obrażali nasz naród, bo zakoń- 
czyć się to może dla prowokatorów 
nieszczęśliwie. 

„Na przykładzie firmy Geiger od- 
bija się mentalność całego żydostwa 
w Polsce. 

Polaku! Kupuj tylko u Polaka. 
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Z KRAKOWA 


REKTOREM Un. Jagiel. został 
wybrany prof. dr. Władysław Szafer. 
Na Akademji Górniczej obrano po- 
nownie rektora Taklińskiego. Wybo- 
ry w Akademji Sztuk P. dały w re- 
zultacie wybór prof. Pautscha. 

ZNANY rzeźbiarz polski Stanisław 
Szukalski, który ostatnio przebywał 
w U. S. A. odwiedził w ubiegłym ty- 
godniu Kraków. Jak sobie Czytelni- 
cy przypominają Szukalski otrzymał 
swego czasu I nagrodę za projekt 
pomnika Mickiewicza w Wilnie. Dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności jury 
zmieniła swą decyzję i przyznała na- 
stępnie realizację pomnika żydow- 
skiemu rzeźbiarzowi Kunie. Jak do- 
tąd (a upływa już lat kilka) pomnik 
wcale nie istnieje, choć podobno po- 
chłonął (tylko kto?) około 400 ty- 
sięcy złotych. Do sprawy tej jeszcze 
wrócimy. 
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Z OKAZJI 90-lecia urodzin św. Sta» 
nisława Szczepanowskiego odbyły się 
w Szczepanowie i Krakowie wspania- 
łe uroczystości z udziałem Prymasa 
Polski ks. kardynała Hlonda. 

OSTATNIO powstały w Krakowie 
nowe placówki handlowe ehrześcijań 
skie: Katolicki Blok Spółdzielczy przy 
ul. Długiej i Mleczarnia Giewont przy 
ulicy Karmelickiej. Ponieważ redak- 
cja nie może tego działu z dokładno- 
ścią opracować, prosi Czytelników o 
nadsyłanie wiadomości o nowopowsta. 
łych firmach i przedsiębiorstwach 
chrześcijańskich, aby w ten sposób 
można było zorjentować się w postę- 
pie odżydzania nietylko Krakowa, a- 
le i całej Polski. 

OSŁAWIONA Racja żydowska 
zdobyła nowy teren na sklep przy 
jednej z głównych ulic Śródmieścia. 
I to tak jakoś się składa, że co pow- 
stanie nowa placówka chrześcijań- 
Ska, pojawi się też i żydowska. Ra- 
cja za pieniądze Polaków rośnie. 
Tylko że nie mają racji ci, którzy 
żydowskie firmv popierają. 


„MŁODY OBYWATEL“. 5-ty nu- 
mer „Młodego Obywatela“ czasopi- 
sma społeczno - gospodarczego dla 
młodzieży wydawanego przez P.K.O. 
poświęcony jest zbliżającym się wa- 
kacjom i w związku z tem informu- 
je fachowo i szczegółowo jak orga- 
nizować zbiorowe wycieczki szkolne, 
jak odbywać zbiorowe wycieczki pie- 
sze, górskie i t. p. Ponadto zawiera 
artykuł p. t. „Jak się nauczyć pły- 
wać“ (z licznemi rysunkami), art. 
p. t. „Propagujmy sport łuczniczy”, 
„Obligacje“, „Hodowla królików i 
drobiu“, dalszy ciąg powieści ,„Przy- 
gody Młodego Polaka w Australji" 
i „Basia“. Numer zawiera nadto „Ką 
cik dobrych znajomych”, dział zaga- 
dek, humoru i t. d. Prenumerata ro- 
czna tylko zł 1.— konto PKO Nr. 
29.200. Egzemplarze okazowe wysy-. 
ła na żądanie bezpłatnie Referat 
pras.-prop. PKO w Krakowie. 


Znatznyśwanost oszczędności w P.K O 
w | kwartale 1930 I 


Według ostatnich danych ogłoszo- 
nych w „Wiadomościach Statystycz- 
nych“ w pierwszym kwartale b. r. 
suma wkładów oszczędnościowych w 
P. K. O. wzrosła o prawie 10 milj. 
złotych do łącznej sumy 689 miljo- 
nów zł. 

Liczba książeczek 'oszczędnościo- 
wych P .K. O. w tym samym czasie 
wykazuje wzrost o 124.000 nowych 
książeczek do ogólnej liczby 2,046.000 
książeczek. 

W Dziale Ubezpieczeń na Życie 
P. K. O. liczba polis wzrosła do 
120.463, a suma ubezpieczeń o dal- 
sze prawie 3 miljony złotych do o- 
gólnej kwoty 181 miljonów złotych. 


„NADZIEJA” 


Skład i pracownia 
obuwia 


Sosnowiec,Modrzejowska 30 
„Hale Rozwoju” 


poleca w dużym wyborze trzewi= 

4 ki męskie i pantofelki damskie, 

wykonane z najlepszych materja- 

łów, oraz przyjmuje zamówienia. 
Wykonanie pierwszorzędne 


SaN 


„ARYSZTAŁ” 


Sprzedaż SZKŁA, 
[PORCELANY 
S $ sai FAJANSÓW ÓW 


Śosnowiec, ul. |-MODRZEJOWSKA 3 30 | 
„Hale Rozwoju“, a] 
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Front masońsko-radykalnych 
iteratów 


Na 16 i 17 maja rb. zwołana zo- 
stała do Lwowa konferencja praco- 
wników na polu kultury z całego kra 
ju. Celem konferencji — jak brzmi 
zapowiedź -— jest skupienie „intele- 
ktualistów' dla obrony kultury i wol- 
ności i dla torowania drogi postępo- 
wi. Konferencja wystąpić ma prze- 
ciw prądom faszystowskim, niszcze- 
niu dóbr kulturalnych i zdobyczy de 
mokratycznych, deptaniu praw i go- 
dności człowieka oraz przeciw niena- 
wiści narodowościowej i rasowej. 

Będzie to pierwsza tego rodzaju 
konferencja w Polsce. W sobotę 16 
bm. odbędzie się wieczór autorski 
przybyłych na zjazd pisarzy, a w nie- 
dzielę przed południem akademja w 
Teatrze Wielkim we Lwowie. 

Jako referenci wystąpią m. in. na 
konferencji M. Czuchnowski, Henryk 
Dembiński, dr. Wł. Jampolski, J. N. 
Miller, J. Kornacki, prof. A. Sabat, 
prof. A. Pronaszko, Andrzej Strug, 
Br. Skalak, prof. T. Wojeński i Emil 
Zegadłowicz. 


Echa śmierci wieśniaka 
z pod Radomia 


WARSZAWA (—) W dniu 18 
kwietnia 1918 r. żyd Chaim Ruda- 
wer, będący żołnierzem armji austrja 
ckiej, wydelegowany został do pew- 
nej wsi pód Radomiem dla przepro- 
wadzenia rekwizycji podwód. W cza- 
sie wynikłego wtedy zajścia Ruda- 
wer przebił jednego z wieśniaków ba 
gnetem, powodując śmierć. 

Przed kilku miesiącami podczas 
kontrolowania archiwów po Austrja 
kach, natknięto się na nieukończone 
dochodzenie w tej sprawie. 

Dochodzenie podjęto ponownie, w 
wyniku czego sąd okręgowy w Rado- 
miu skazał Żyda na 5 lat więzienia 
za owo morderstwo. Obecnie sprawa 
znalazła się przed sądem apelacyj- 
nym w Warszawie, który postępowa 
nie przeciw Rudawerowi umorzył je- 
dynie ze względów proceduralnych, 
gdyż wyrokowanie w tej sprawie 
przedawnione zostało po upływie 15 
lat. Rudawera zwolniono z aresztu. 


Uroczystości żałobne ku cei 
Marszalka w Krakowie i Wilnie 


W Krakowie i Wilnie odbyły się 
uroczystości w pierwszą rocznicę 
śmierci Marszałka Piłsudskiego, przy 
czem w Wilnie odbyło się przeniesie- 
nie trumny Matki Marszałka i Serca 
Jej Syna na cmentarz na Rossie. 

W uroczystości wziął udział Pan 
Prezydent Rp. prof. Ignacy Mości- 
cki, Gen. Inspektor Armji gen. Rydz- 
Śmigły i rząd. W czasie uroczystości 
wygłosił przemówienie Pan Prezy- 
dent. ; 

W Krakowie wi uroczystościach 
wziął udział wicepremjer Kwiatkow- 
ski i gen. Sławoj - Składkowski. 
Punktem kulminacyjnym wszystkich 
uroczystości była 3 minutowa chwila 
ciszy w całej Polsce. 


ZAKŁAD STOLARSKI 
Kazimierz Deka 


Sosnowiec, ulica Warszawska 2. 6. 
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wykonuje wszelkie urządzenia sto- 
larskie, jak sypialnie, jadalnie, kre- 
densy kuchenne, posiada na skła- 
dzie, wykonanie solidne, ceny kon- 
kurencyjne. 


„NADZIEJA“ 
Skład i pracownia obuwia 
w SOSNOWCU 
przy ul. Modrzejowskiej 30 
„Hale Rozwoju“ 
poleca w dużym wyborze trzewiki 
męskie i pantofelki damskie. wyko- 
nane z najlepszych materjałów, oraz 
przyjmuje zamówienia. Wykonanie 
pierwszorzędne. 


lawrótdny bolszewik o „rajd sowieckim“ 


„La Libre Belgique“ donosi o in- 
cydencie, jaki miał miejsce w tych 
dniach podczas wiecu, odbywającego 
się w jednej z większych sal w stoli- 
cy Belgji a zorganizowanego przez 
komunistów. Celem wiecu było przed 
stawienie i sprecyzowanie programu 
komunistycznego. Przemówienie mie 
li wygłosić „towarzysze“ Radelet i 
Glineur (ten ostatni jest deputowa- 
nym). Gdy pierwszy z nich skończył 
to, co miał powiedzieć, poprosił o 
głos niejaki Schaefs, nawrócony bol- 
szewik, który oświadczył, że pragnie 
przedstawić zgromadzonym prawdzi- 
wy obraz sytuacji w Rosji sowiec- 
kiej. W przemówieniu swem, wygło- 
szonem ze szczerem wzruszeniem, 
nawrócony komunista podkreślił, że 
nie jest delegatem żadnej patrji lecz 


że przemawia w imieniu miljonów ro 
botników, którzy wiodą straszliwy 
żywot skazańców bądź w więzieniach 
bądź na zesłaniu ZSSR. Sam Schaefs 
także w swoim czasie wierzył w „raj“ 
sowiecki i z prawdziwym entuzjaz- 
mem jechał do Rosji w przekonaniu, 
że znajdzie tam spełnienie wszelkich 
marzeń o równości, sprawiedliwości 
i braterstwie. Jednakowoż sumienie 
nie pozwoliło mu » dalej przebywać 
tam, gdzie na każdym kroku widział 
krzywdę jednostki i panoszące się 
zło, gdzie los robotnika niczem się 
nie różni od losu niewolnika, gdzie 
grasują na każdym kroku pasorzy- 
ty, żerujące na niedoli ludzkiej, 
Przemówienie byłego bolszewika 
wywarło silne wrażenie na licznie 
zgromadzonych komunistach. 


Katolicy a antysemityzm 


„Dziennik Zjednoczenia“ (Chica- 
go) pisze: 

Ostatnio list pasterki w powyż- 
szej materji ogłosił jeden A bisku- 
pów w Austrji, stojący na czele die- 
cezji Linzu. 

Wiadomo, że Austrja ma u siebie 
mniej żydów niż Polska, ale i tam 
ich wpływy były wielkie. Biskup die- 
cezji Linzu omawia zagadnienie ży- 
dowskie na tle szerokiem,  Świato- 
wem. Dostojnik katolickiego Kościo- 
ła pisze: 

— „Czemś innem od żydowskiej 
narodowości i żydowskiej religji jest 
światowy duch żydowskiej między- 
narodówki.. Przemysł i handel, ad- 
wokatura i medycyna, przemiany 
społeczne i polityczne — są przeni- 
knięte i rozsadzane fermentem ma- 
terjalistycznych i liberalnych zasad, 
szczepionych przez żydów. 

„Prasa i reklama, teatr i kino w 
przeważnej części są zakażone swa- 
wolną i cyniczną tendencją, która 
do głębi zatruwa chrześcijańską du- 
szę narodu i która też przeważnie 
sączy się i rozlewa z rąk żydowskich. 

„Zwyrodniałe żydostwo w związku 
ze światowem 'wolnomularstwem 
(masonerją) jest także głównym 


czynnikiem  mamonistycznego kapi- 
talizmu, a zarazem plennym rozsad- 
nikiem idej socjalistycznych oraz 
czołowym apostołem bolszewizmu. 

„len zgubny wpływ żydostwa 
zwalczać i przełamywać jest nietyl- 
ko rzeczą wskazana. ale wprost obo- 
wiązkiem sumienia każdeso wierzą- 
cego chrześcijanina... 

„W dawnych czasach wyznaczało 
się ludności żvdowskiej osobne dziel- 
nice, t. zw. ghetto, by się odgrodzić 
od żvdowskiego ducha i wpływów ży 
dowskich; czasy dzisiejsze... doma- 
gają się wału w prawodawstwie i ad- 
ministracji przeciw temu potopowi 
błota i brudu, który grozi światu ze 
strony żydostwa”. 

Tak brzmi ocena zgubnej roli ży- 
destwa, zatruwającego dusze chrze- 
ścijańskich narodów. Są to słowa 
mocne i stanowcze. Czy są one sprze 
czne z zasadami katolicyzmu ? 

Nie słyszeliśmy nie o tem, aby naj- 
wyższe władze kościelne potępiły po- 
tępiły poglądy biskupa Linzu! Gdy- 
by tak zresztą było, to te mądre i 
odważne wywedy nie ukazałyby się 
w wydawnictwie OO. Jezuitów, skąd 
je czerpiemy (,„Sodalis Marianus“, 
zeszyty 7 i 8). 


Chasyd owija towar w żydożerczą 
bibułę 


DLACZEGO TO CZYNI, ŻYDZI WYJAŚNIĆ NIE POTRAFIA 


Żargonowy „Hajnt“ zamieszcza z 
Warszawy następującą notatkę: 

„Na ul. Ciepłej 17, róg Krochmal- 
nej, znajduje się jadłodajnia i my- 
dlarnia, które należą do pewnego 
chasyda. 

„Żyd ten używa jako papieru do 
pakowania  żydożerczych ulotek. 
Wszystko, co kupuje się w tych 


dwóch interesach, jesi zawijane w * 


antysemicką literaturę propagando- 
wą. Nie pomagają uwagi, które czy- 
nią owemu kramarzowi - chasydowi 
jego żydowscy klienci, aby więcej nie 
posługiwał się tą jadowitą  bibułą. 
Chrześcijańskie służące żydowskiej 
klienteli biorą sobie te ulotki ,czyta- 
ją je same, a potem rozdają je swo- 
ka znajomym i przyjaciołom, Pola- 
om. 


„Jeżeli ów chasyd nie rozumie, czy 
nie chce zrozumieć, jak bardzo zdra- 
dzieckie wobec żydowskiego narodu 
jest takie niegodne postępowanie, — 
mogą mu to dać do zrozumienia je- 
go żydowscy klienci, z którymi ten 
człowiek musi się nakoniec liczyć. 

„Bo na chrześcijańską klientelę 
żyd nie może liczyć w żadnym razie!“ 


Nie można zaprzeczyć, że żydow- ' 


ski chasyd, którego nazwiska jesz- 
cze „Hajnt* wspaniałomyślnie nie 
zamieścił, posługuje się dość orygi- 
nalnym, jak dla swoich klientów, ma 
terjałem do pakowania.  Obojętnem 
jest dla nas, dlaczego używa „ży- 
dożerczych* ulotek, jedno jest tyl- 
ko jedno jest tylko pewne: na chrze 
ścijańską klientelę istotnie liczyć nie 
może.  (mz.) 


Gwarantowane rowery 


Męskie damskie i dziecinne 


Firma KAROL BARAN 


Sosnowiec, ulica Mościckiego 12. 


szcze się nie skończyła. 


Z kraju 


W WARSZAWIE aresztowano stu 
dentów żydów, którzy wybili szyby 
w redakcji „Gońca Warszawskiego" 
i „Czasu“. 

STUDENCI uniwersytetu w Po- 
znaniu i Lwowie ogłosili strajk je- 
dnodniowy spowodu nieobniżenia 0- 
łat. 

Ę NA ODCZYCIE wolnomyślicieli w 
Warszawie, podczas przemówienia o- 
sławionego Litauera wybuchła bom- 


ba. 
PREZES Banku Pol. pułk. Koc 
podał się do dymisji. 

W ZAMOŚCIU wybuchł olbrzymi 
pożar, który zniszczył dzielnicę ży- 
dowską. Prasa żydowska donosi, że 
około 2 tysiące osób pozostało bez 
dachu nad głową i przypuszcza, że 
zaszedł akt podpalenia. 

W PUŁAWACH, gdzie znajduje 
się wyższa szkoła rolnicza, istnieje 
sześć piekarń, lecz wszystkie znajdu- 
ją się w ręku żydów. I mimo, że Pu- 
ławy ostatnio zrobiły poważny krok 
naprzód, powołując do życia szereg 
placówek spółdzielczych, na odcinku 
piekarskim nie zrobiono do tej po- 
ry nie. 

DWA SAMOLOTY ćwiczebne zde- 
rzyły się w Skokach i runęły na zie- 
mię, trzech pilotów poniosło śmierć. 

OBYWATEL włoski Juliani zamie- 
szkały w Krakowie zmarł ze wzru- 
szenia na wieść o zwycięstwie Włoch 
i zajęciu Addis Abeby. * 

SAD OKRĘGOWY w Łodzi ska- 
zał trzech przemytników futer Abra- 
ma Kantorowicza, Mojsze Tybena i 
A. Fingerhuta każdego po 48 tys. zł 
grzywny, trzy miesiące areszty i ko- 
szta sądowe. 

WE WROCLAWKU żydzi zmasa- 
krowali bezbronnego Polaka Pakul- 
skiego. Sprawców ujęła policja. 

W KIELCACH demonstracje an- 
tyżydowskie nie ustają. Onegdaj 
młodzież urządziła pochód ulicami 
miasta. Wybito szyby w gimn. żydow 
skiera. 

NOWY polski tranatlantyk ,„Ba- 
tory“ przybył do Gdyni, skąd wyru- 
szy w pierwszą podróż do N. Jorku. 


Ze świata 


W WYBORACH francuskich zwy- 
ciężyła lewica socjal - komunistycz- 
na. Prawdopodobnie na czele nowe- 
go rządu stanie żyd francuski Leon 
Blum. 

OLBRZYMIA chmura chrabąsz- 
czy długości na 10 klm. zniszczyła 
kilka wsi w Bawarii. 

PREZYDENTEM Hiszpanji został 
wybrany b. premjer Azana. 

W HISZPANJI komuniści dalej 
palą kościoły i klasztory. Oto skut- 
ki triumfu bolszewizmu. 

B. PREZYDENT Meksyku Calles 
z pochodzenia żyd, wygnany z kraju 
osiadł w Ameryce i zamierza poświę- 
cić się filmowi. Oświadczył on dwu- 
zmacznie, że jego rola polityczna je- 
Napewno 
wróci, gdy różni Blumy, Kuny i Tro- 
cecy wrócą. 

ARABOWIE zaostrzyli akcję straj 
kową w Palestynie. - 

NA CZEŚĆ nowego cesarza Abi- 
synji oddano w Rzymie 101 sfłrza- 
łów armatnich. 

PRASA włoska donosi, że ludność 
abisyńska z radością przyjęła wiado- 
mość o proklamowaniu  imperjum 
włoskiego. 

UGNISTY KRZYŻ urządził w Pa- 
ryżu olbrzymią manifestację narodo- 
wą, w której wzięło udział 50 tysię- 
cy_ członków. . 

RZĄDY w Egipcie objęła po ostat- 
nich wyborach nacjonalistyczna i 
wrogo do Anglji ustosunkowana 
partja wafdystów. 

WŁOCHY opuściły demonstracyj- 
nie Ligę Narodów na znak protestu 
przeciwko obecności delegata abisyń- 
skiego na posielzeniu Ligi, 

NAJWIĘKSZA fabryka świec w 
Holandji spłonęła. 500 robotników 
straciło pracę. Szkody wynoszą oko- 
ło 400 tys. guldenów. 

PAPIEŻ otworzył w Watykanie 
wystawę prasy katolickiej z całego 
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Program światowej polityki żydowskiej 


Niedawno ukazała się na półkach 
księgarskich nowa praca ks. prof. dr. 
Stanisława Trzeciaka p. t. „Program 
światowej polityki żydowskiej". 

Jak wiadomo, na wiosnę 1935 r. 
w Bernie w Szwajcarji odbył się pro- 
ces spowodu głośnej w całym świe- 
cie książki ,Protokóły mędrców Sjo- 
nu‘. Oskarżającymi byli: Związek 
gmin izraelskich w Szwajcarji" i 
„Gmina wyznaniowa żydowska w 
Bernie“, oskarżonymi — przedstawi- 
ciele ruchu naroodwego młodych 
Szwajcarów. Chodziło o rozpowsze- 
chnianie wspomnianych wyżej „Pro- 
tokółów*. Proces wygrali żydzi .Od- 
bił się on głośnem echem we wszy- 
stkich krajach. 

„Program światowej polityki ży- 
dowskiej' jest książką, poświęconą 
problemowi „Protokółów". Autor tak 
mówi o jej zadaniach: 

„O ile światowa polityka żydow- 
ska nie zgadza się z zasadami, poda- 


nemi w „Protokółach mędrców Sjo- 
nu', to powinno się to pismo napię- 
tnować i odrzucić, o ile zaś przeciw- 
nie, to uważać je należy jako dekon- 
spirację żydostwa i odpowiednio za- 
wczasu postąpić. 

Stąd zagadnienie to nabiera nad- 
zwyczaj wielkiej wagi i należy je su- 
miennie i gruntownie rozważyć bez 
jakiejkolwiek przymieszki uprzedzeń 
religijnych, czy narodowościowych. 
Nie wolno nikomu wyrządzać krzy- 
wdy, ani też nie wolno do nikogo 
nabierać z góry uprzedzenia. Z dru- 
giej jednak strony byłobv samobój- 
stwem nie przedsiębrać żadnych śro- 
dków samoobrony, wiedząc że się ma 
w swoajem otoczeniu wrogów, czyha- 
jących na naszą zgubę. Karygodną 
byłoby  lekkomyślnością nie starać 
się poznać zamiarów i planów tych 
ludzi, którzy są podejrzani o wrogie 
dla nas cele. 

Pod tym kątem rozważać będzie- 


my „Protokóły mędrców  Sjonu'. 
Dla uniknięcia zaś zarzutu jakiejkol- 
wiek stronniczości, zestawiać je bę- 
dziemy z pismami żydowskiemi z ró- 
żnych epok i z różnych krajów i z 
praktyką żydowską, szukając przede 
wszystkiem terenu ,na którym mo- 
żnaby znaleźć urzczywistnienie przez 
żydów tego, co zalecają wspomniane 
„Protokóły". 

To będzie myślą przewodnią ni- 
niejszego badania. Występować tu 
będą sami tylko żydzi, przemawia- 
jac w swych pismach z różnych e- 
pok i różnych krajów. 

Myśli zaś ich i ich dążenia zesta- 
wiać będziemy z zasadami „Proto- 
kółów". 

Wybitną cechą tej ksieffki jest, że 
autor stale powołuje się na źródła 
żydowskie. Cały szereg rozdziałów 
poświecenych jest rewolucji bolszie- 
wickiej w Rosji i URII sh 


żydów. Lis 


Wychowanie sowieckie 


Przez dłuższy czas Sowietv potra- 
fiły za pośrednictwem swej propa- 
gandy interesować społeczeństwa 
zachodnie swemi pomysłami wycho- 
waczemi i niektóre kraje, jak np. A- 
meryka, w dobrej wierąe przyjmo- 
wały wieści o „rewelacvinvch* re- 
zultatach nowych sowieckich metod 
szkolnych, poświęcając im nawet spe 
cjalną literaturę. Dziś, choć czasy 
się zmieniły i systemy sowieckie na 
-całej linji zawiodły, tu i ówdzie po- 
kutują jeszcze entuzjaści ,nowocze- 
snych“ metod wychowawczych so- 
wieckich. Tym entuzjastom warto 
polecić przeczytanie na źródłach so- 
wieckich i komunistycznych oparte- 
go artykułu Jana Webera ogłoszo- 
nego świeżo w liberalnym dzienniku 
„Journal de Genève“, 

Sam system rządów komu- 
nistycznych — pisze Jan Weber — 
staje na przeszkodzie wszelkiemu 
wychowaniu, gdyż pomnaża liczbę 
dzieci opuszczonych wskutek depor- 
towania i rozstrzeliwania dla racyj 
politycznych rodziców lub przeno- 
szenia ich do „sowchozów* i „koł- 
chozów“ bardzo oddalonych od domu 
rodzinnego. „Przejściowe“ związki 
mężczyzn i kobiet oraz silnie rozwi- 
jająca się prostytucja również przy- 
czyniają się do wzrostu liczby dzie- 
ci opuszczonych. Część tej młodzieży 
próbowano zorganizować w „Komso- 
mole“, brak jednak wszelkich zasad 
moralnych w tej instytucji uczynił 
z tej młodzieży postrach kraju. Pra- 
ga sowiecka ubolewa nad jej „roz- 
bisurmanieniem'", lenistwem i rózlu- 
źnieniem obyczajów. Nie mówi się 
tu o „bezpryzornych" chuliganach, 
przeciw którym nawet rząd sowie- 
cki w roku ubiegłym wystąpił bar- 
dzo energicznie, całe masy skazując 
na śmierć ołodową, a których nadal 
Rosja jest pełna. Idzie o młodzież 
„wychowywaną'". Oto, co o młodzie- 
ży szkolnej piszą gazety bolszewic- 
kie: 


„Częstokroć tak ważne przedmio- 
ty nauczania, jak język rosyjski, ję- 
zyki obce i geografja, w szkołach na 
szych całkowicie są zaniedbywane' 
(Prawda). „Chłopcy opowiadają rze 
czy zaiste niepokojące o swym poby- 
cie w internatach. Pozostawieni sa- 
mym sobie, bawią się tam w wojnę 
uzbrojeni w pałki i często robią so- 


bie krzywdę: palą, strzelają z pistoj 


"letów własnego wyrobu, nieraz ra- 
niąc się wzajemnie...“ (Tzwiestja). 
„Prawda“ przedstawia również, 
że w jednej ze szkół „wzorowych' 
starsi uczniowie napastują a nawet 
gwałcą w czasie pauz uczenice, Spe- 
cjalna zaś komisja rządowa, powoła- 
na wskutek skarg do zbadania tej 


sprawy, nic w tem nie znalazła zdro- 
żnego, uważając postępowanie niedo- 
rostków za „swoisty flirt“. Co się 
dziwić zresztą młodzieży, skoro przy 
kład idzie z góry. „Mołot“ podaje fa- 
kty o gwałceniu uczenic przez nau- 
czycieli. To samo stwierdza „,Izwie- 
stja“. 

Ale za to w każdej szkole istnieją 


różne „jaczejki“, np. przysposobienia 


wojskowego a przedewszystkiem 
bezbożników! 

Szkoda, że **. wydawcy sowiec- 
kiego numeru „Płomyka” ze Zw. 


Naucz. Pol. nie podali również i tych 
ciemnych stron wychowania sowiec- 
kiego, o których tak często wspomi- 
nają nawet pisma bolszewickie. 


Wird Czethów także zjawia Się „odrodzone 


Również i wśród Czechów znaleźli 
się ludzie, którzy widocznie „zazdrosz- 
czą Niemcom „wskrzeszonego' kultu 
Wotana i do reszty  „wzruszeni' 
świeżemi wiadomościami o rytual- 
nym obrzędzie „poświęcenia“ dziecka 
w bliżej nieznanej historykom „na- 
rodowej“ religji węgierskiej Hadura, 
zapragnęli „odrodzić* stare  pogań- 
stwo słowiańskie. Tak przynajmniej 
informuje „Czeske Slovo“, doenosząc 
o utworzeniu w Brnie stowarzysze- 
nia przyjaciół kultu Radogosta. Sto- 
warzyszenie to wydało programową 
odezwę, w której twierdzi, że „trady- 
cja pogaństwa w ludziach nie zagi- 
nie, albowiem każdy członek narodu 
dumnego z cnót swych przodków 
czcić musi ich przekonania religijne, 


aczkolwiek zna je tylko z opowia- 
dań“, dlatego też grono osób, któ- 
rych celem jest badanie dziejów i 
wierzeń przodków w Czechosłowacji, 
postanowiło stworzyć towarzystwo 
przyjaciół pogańskiego kultu Rado- 
gosta., Hasłem Stowarzyszenia ma 
być: od kryzysu i biblji spowrotem 
ku wierze przodków. Niebawem za- 
pewne znaczą się tworzyć „gminy re- 
ligijne" również innych bóstw słowiań 
skich: Świadowida, Peruna, Marzan- 
ny, a zapewne i Welesa, opiekuna 
trzody chlewnej. 

U nas w Polsce z propagandą boż- 
ków pogańskich wystąpił swego cza- 
su „Wolnomyyśliciel*, uważający się 
za szermierza „postępu“. 
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Aresztowanie zydowskich przemytników pieniędzy 


na dworcu 

TCZEW (—) W związku z obo- 
wiązującym od kilku dni zakazem 
wywozu poza granice Rzeczypospo- 
litej pieniędzy, żydowscy macherzy 
wzięli się na sposób przemycania na 
teren W. M. Gdańska pieniędzy, cze- 
mu jednak zapobiegają wzmocnione 
posterunki urzędników kontroli skar 
bowej. 

W ub. niedzielę rano po przybyciu 
do Tczewa pociągu warszawskiego, 
zdążającego na teren W. M. Gdań- 
Ska, w czasie przeprowadzania przez 
kontrolerów skarbowych kontroli de 


e 

w Tczewie. 

wizowej, przytrzymano żydowskiego 
przemysłowca 35-letniego Henryka 
Kanarienvogla, zamieszkałego we Liwo 
wie, przy ul. Panieńskiej, który usi- 
łował przemycić do Gdańska 500 zł. 
Pozatem tegoż dnia aresztowano ży- 
dówkę 46-letnią lekarkę - dentystkę 
Bajłę Kapłanową, zamieszkałą w 
Warszawie, przy ul. Aleje Jerozolim- 
skie, która usiłowała przemycić ukry 
te za biustonoszem 300 zł. Przemy- 
tników żydowskich osadzono w wię- 
zieniu tut. sądu grodzkiego. 


Lydzi przemycają pieniądze i weksle. 


TCZEW (—) Brygada dewizowa 
urzędników kontroli skarbowej na 
dworcu w Tczewie w czasie przepro- 
wadzania rewizji u pasażerów, uda- 
jących się z Polski na teren W. M. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Józef Kowalski 


Gdańska przytrzymali i odstawili do 
dyspozycji władz prokuratorskich na 
stępujące osoby: 

Żyda Pejsa Koppelmanna z War- 
szawy, u którego znaleziono ukryte 
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w ubraniu 620 złotych w wekslach, 
żyda Hersza Samuela" Lissa z m. Łe: 
dzi, który usiłował. przemycić do 
Gdańska dwa weksle na sumę 400 
zł, Annę Lehmannową z Gdyni, u 
której znaleziono 135 zł, oraz Jana 
Izraelskiego z Golùbia (który w skar 
petce usiłował na teren W. M. Gdań- 
ska przez punkt graniczny w Miło- 
bądzu (pow. Tczew) przemycić kil- 
ka weksli oraz 35 zł w gotówce. 

Z  dotvchczasowych „wyników“ 
kontroli skarbowej w Tczewie wyni- 
ka, że naiwięcej przemytnictwem de- 
wiz z Polski do Gdańska zajmują się 
brodaci osobnicy „narodu wybrane- 
go i uprzywilejowanego", którzy w 
uprawianym przez siebie procederze 
przemytniczym posługują się fanta- 
stycznemi wprost sposobami. 


Mason gorszy 
od Tatara 


Mason gorszy od Tatara, 

Co gnał w jassyr naszą brać, 
Bo on gotów za dolara 

W pacht żydowski Polskę dać. 


Mason gorszy. jest od Szweda, 
Co chciał zepchnąć Polskę w toń, 
Bo on czystą jej być nie da, 

W bagnie grąży ją po skroń. 


Mason gorszy od Moskala, 
Co w kajdany Polskę skuł, 
Bo on zwierzę w niej wyzwala, 
Boga wygnać chce ze szkół. 


Mason gorszy od Prusaka, 
Co spruszaczyć Polskę chciał, 
Bo on zbiesić chce Polaka, 
By do piekła pognał w cwał. 
Mason gorszy od bandyty, 
Który w ciało wbija nóż, 

Bo, jak skorpjon, jadowity, 
Jest mordercą polskich dusz. 
Hajże przeto na masona, 
Którym rządzi piekieł car, 
Bo spodlona Polska skona 

I nie wstanie więcej z mar! 
Brońmy krzyża, z krzyżem w dłoni, 
W nim Ojczyzny naszej moc, 
Z niego wolność się wvłoni, 


A niewoli minie noc! 
Chartx 
Lj 


44 TO najlepszym gatunku, 
(I przybory szewskie oraz 
13 pastę „Kiwi* poleca 


W. Jezierski 


Samome, Targowa 1. 
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Co grają w kinach ? 


Apollo: „Dzisiejsze czasy“. 


Sztuka: „Annapolis“. ' 
Wanda: „Miłosne niespodzianki“. 


Bagatela: „Marzące usta" i rewja: 
„Maj nas pogodzi". 


Uciecha: „Będziesz moją na zaw* 
sze”. 


Świt: „Jedna z tysiąca" 
Eggert). 


(Marta 
Stella: „Pepi“ i „Szalony cowboy“. 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


Sobota: „Kandida“ z Z. Jaroszew- 
ską. 

oniedz.: „Cyrkulik Sewilski* ope- 
ra. 


Drukarnia L. Gronusia, dzier. Józef Kowalski w Krakowie Stolarska 6. 


